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JUGOSŁAWIA — POLSKA.
Szóste m iędzypaństw ow e zawody footballowe Pol­

ski odbędą się dn. 3 czerwca b r- w Krakowie. Drugie 
z rzędu z Jugosław ją, k tó ra  zjeżdża do nas na rewanż 
zawodów z X. ub. r. Zbytecznem jest rozw odzić się 
szeroko, że -sjieejalnie nasz stosunek do Jugosław ji jest 
bardzo bliskim. A bstrahując od strony szczepowo języ* 
kowej, od sjtrony państw ow o politycznej, a uwzględniając 
głównie stronę sportow ą, wychowawczo-fizyczną, należy 
podnieść, że; Jugosław ja jest jednem z tych społeczeństw, 
z którem  o^ bardzo dawnych czasów łączą nas bliskie 
i serdeczne twęzły przyjaźni. Jeszcze w zaczątkach na­
szych organizacji sokolich „ram ię przy ram ieniu“ stali 
obok nas Sokoii dzisiejszej Jugosław ji, wspom agając nas 
radą i współpracą. W Zagrzebiu ćwiczyli na kursach 
Sokoli polscy, w Krakowie dem onstrow ali na zlotach 
i kursach sw e w ybitne um iejętności Sokoli chorwaccy 
(Zlot G runw j^dzki;1910). Z rozwojem  sportów  zadzierz­
gnięte zostały, rów nież węzły sportow e. I gdy tylko czasy 
powojenne zęzwpliły na konkretne nawiązanie kontaktu, 
spotkali się jnaręiarze obu krajów  na zawodach narciar­
skich w Zakopanem  w 1922 r., lekkoatleci na Igrzyskach 
S łow iańsk ie j w Pradze (planowane są bież. roku w W ar­
szawie), footballiści 1. X. 1922 w Zagrzebiu, a obecnie
3. VI. b. r. pow itam y ich znowu w grodzie wawelskim. 
Jesteśm y przekonani, że nasze społeczeństwo sportow e 
przyw ita serdecznie zaprzyjaźnionych z nami gości, a ofi­
cjalne władne sportow e przyjm ą ich odpowiednio. My 
z naszej strony w itam y ich grom kiem : Cześć!

Odnośnie do sam ych zawodów spodziewać się n a ­
leży rekordow ej w Polsce frekwencji. Zainteresow anie 
jest ogrom ne. Życzyćby sobie tylko należało, aby orga­
nizacja zawodów, szczególnie co do ilości w ejść i wyjść, 
lepszą była /jd  zeszłorocznej (14. V. W ęgry -  Polska).

Szanse, .naszej reprezentacji nie są wcale małe. — 
Ubiegłego roku pobiliśm y Jugosław ję w jej możliwie 
najsilniejszym  składzie na jej w łasnym  terenie (Zagrzeb
1. X ) zasłużenie 3 :1 . Skład naszej reprezentatyw ki nie 
jest jeszcze zupełnie ustalonym, ale 14 graczy w ybranych 
jest i po czw artkow ym  (31. V.) przeglądzie i treningu 
ustaloną zostanie definityw nie jedenastka na 3. czerwca. 
W każdym razie 8 graczy z tych, którzy przynależeli do 
reprezentacji z 1. X. 1922 r. wchodzi również i do dzi­
siejszej. Są to rzeczywiście nasi najlepsi i jest to wiel­
kie plus dla nas, że tak nieznaczna zmiana tylko do­
konaną zostanie. Mamy przeto dobre nadzieje mimo, iż 
wyniki czołowych drużyn Zagrzebia (Gradjański i Hask) 
z drużynami .zagranicznemi (hiszpańskiem u i wiedeń.) były 
w ostatnich czasach wcale pięknem). Jeśli uchw ała Z w. 
Footbal. Jugpsł. co do składu reprez. Jugosł. (patrz list 
z Zagrzebia prof. G rafa) nie ulegnie faktycznej zmianie, 
to widoki nąsze są jeszcze większe. Nie je s t bowiem 
tajemnicą, iż najlepszym i wynikam i poszczycić się może 
w Jugosław ji przecież S. C. Gradjański, który wrópił 
z pięknym i rezultatam i z Hiszpanji, któręgo 7 członków 
tw orzyło ub. poku trzon repr. Jugosł., a których niewy- 
staw ienie obecne tłUmaczyćby sobie należało albo obawą 
z. powodu chwilowego okresu słabości, albo polityką 
klubową (antagonizm H ask —  Gradjański, konkurencja 
mistrzowska)* ale w każdym  razie nie „trudnościam i 
paszportowemu, lub urlopow em i“, boć w szak uzyskano 
z łatw ością jedne i  drugie na dłuższe tournśe do H isz­
panji. Nie jesteśm y wcale z tego zadowolonymi, że pe­
wna część, lub wszyscy Jugosłow ianie uważać będą sw oją 
reprezentację za nie najlepszą. Pragnęlibyśm y i wolelibyśmy 
spotkać s ię  w rew anżu z najsilniejszą jedenastką Jugosł.,

tem bardziej, że m yśmy byli pierw szym  razem  zwycięscami.
Jakkolw iek jednak będzie, jedenastka nasza powinna 

baczyć uważnie, aby w pochodzie swych zwycięstw 
międzynarodowych, rozpoczętych 28 m aja u. r. w  Stockhol- 
mie, nie załam ała się. Powinna ona wydać ze siebie 
w szystko i grać tak, jak  z najsilniejszym , niezwyciężo­
nym dotychczas przeciwnikiem. We footballu bowiem 
decyduje takie m nóstwo momentów o wyniku, że dru­
żyna musi w szelkie walory z siebie wydobyć, aby osią­
gnąć pew ne i zasłużone zwycięstwo. D r. H enryk  Leser.

List z Zagrzebia.
Kochany Panie D oktorze! Po dłuższej przerwie 

zgłaszam  się znowu. Mieliśmy tu, po powrocie S. C. Gra­
djański z Hiszpanji, gdzie uzyskał senzacyjne wyniki, 
podostatkiem  emocji. Znakom ite w rażenie pozostaw ił pół. 
niem. m istrz W acker (Monachjum), który dw a razy grał 
z G radjańskim . P ierw sza g ra  zakończyła się 0 :0 ,  w d ru ­
giej zwyciężył Gradjański 2 :0 . Podnoszę, że po powrocie 
z Hiszpanji G radjański przejść m usiał okres słabości. 
Dziwnym sposobem  ujawniło się to osłabienie tylko 
w polu gry, gdyż mimo to wszystko nie przegrał oh 
w tym  czasie ani jednego meczu. We ważnych zawodach 
o puhar zwyciężył G radjański Ilirję 6 : 0, Concordię 2 : 1 
(goal Conc. z karnego, grała ona bardzo dobrze!). Nadto 
gościła t u 1 w iedeńska H ertha i pozostawiła m arne w ra­
żenie. Szkoda, że zagrzebskie drużyny również były tak 
niedysponowane, Hask bowiem zdołał przeciw Hercie 
w yjść tylko 2 : 2, podczas gdy Concordia zwyciężyła 2:1. 
Na Zielone Św iątki mieliśmy tu  aż dwie w iedeńskie d ru ­
żyny. Hask i Concordia grali przeciw W ackerowi, Gra­
djański z Wafem. Mecze Gradjańskiego były bardzo do­
brze frekw entow ane w przeciw staw ieniu do innych za­
wodów. W acker przybył bez Rescha i Feigla, został też 
przez H ask pokonanym  2 : 1 ,  w tym  samym stosunku 
jednak pobił W acker Concordię. W iedeńczycy nie pozo­
stawili nadzwyczajnego w rażenia. O wiele bardziej podo­
bał się W AF., k tóry  w ystąpił wzmocniony Kornerem 
(dawniej Rapid). Pierw sza gra skończyła się 2 :  2, w dru­
giej zwyciężył Gradjański 3 : 2. W spom nieć należy, że 
G radjański znowu w raca do swojej dawnej formy. 
W  rozgryw ce ostatecznej o kroacki puhar pokonał G ra­
djański Penkala 6 :1  i zdobył puhar!

Co Pana bardziej będzie interesow ało, to nasz skład 
przeciw  Polsce. Opiewa on: Friedrich, Vrbancić, Dasowić 
(Hask), Paskvan, Dubravcić, Pazur (Concordia), Sarasz 
(Nowi Sad), V inek (Hask), Perska (Grad ), Petković 
(Beograd), Babic (Gradj.). —  Jak  Pan zatem widzi, są 
tylko dwaj gracze G radjańskiego w team ie, co tłum aczyć 
na leży . trudnościam i urlopowemi. Skład ten je s t nieszcze­
gólnym  i liczę z pewnością na gładką odprawę. Zobaczy 
Pan zresztą. Z serdecznem  pozdrowieniem

22. V. 1923 r. P rof. M ilan G raf.

List z Pragi.
Szanowny Panie D oktorze! Przyjaciel mój, G ra tz , 

bawi od kilku dni na wybrzeżu niebieskiej Adrji dla od­
poczynku po ciężkiej pracy codziennej. Jednakże Pan, 
Szan. Panie Doktorze, jak  i Czytelnicy Pańskiego cennego 
pisma, bardzo zdaje się zawładnęli jego sercem, przypo­
m inał mi bowiem więcej niż kilkakrotnie i to usilnie przed 
swym wyjazdem, abym tylko nie zapomniał napisać co 
tydzień do Krakowa o sportow ych zdarzeniach Pragi, co



mu naturalnie chętnie przyrzekłem , aby m ógł sobie sp o ­
kojnie odpocząć.

Pragnę więc w krótkości -wywiązać się z mego przy­
rzeczenia i muszę cofnąć się o jaki tydzień wstecz. — 
16-go bm. czczono w Czechach patrona krajow ego Jana  
z Nepomuk i jak corocznie, tak i tego roku odbyły się 
w dniu tym  zdarzenia sportow e o szczególnem  znaczeniu. 
Między nimi w pierwszym  rzędzie wymienić należy „start" 
(w ystęp) a n g i e l s k i e g o  c u p f i n a l i s t y  W e s t  H a m  
U n i t e d ,  którego zobowiązała S l a v i a .  P raga winna być 
w dzięczną sekretarzow i zagranicznem u Slavii p. Laufe- 
rowi, że nie szczędził ofiar, aby zakontraktow ać tę dru­
żynę dla Pragi, muszę bowiem przyznać, że gra West- 
Hamu była dla znawcy praw dziw ą emocją. Anglicy przed 
staw ili grę, jakiej w Pradze od 10 lat nie widziano i udo­
wodnili dosadnie, że naw et „kontynentalnej tzw. extra- 
klasie" jeszcze daleko do um iejętności angielskich zawo­
dowców. Było to w prost cudownem przypatryw ać się 
żonglowaniu piłką na zielonej m uraw ie tych 11 atletycz­
nie zbudowanych Anglików i podziwiać ich techniczną 
i taktyczną doskonałość.' W szczególności ich gra głową 
i im ponujący strzał zm uszały w szystkich obecnych do 
nieograniczofiego podziwu. P o d j ę l i  o n i  w a l k ę  p r z e ­
c i w  S l a v i i  z p e ł n ą  p o w a g ą ,  z owym „elanem " 
(zapałem) i wolą zwycięstwa, które im w tegorocznym 
cupie angielskim przyniosły jedno zwycięstwo po drugiem. 
I to było w łaśnie dla Pragi „zjaw iskiem ", widzieć raz 
angielską drużynę rzeczywiście „walczącą". Slavia uległa 
honorowo 0 : 3 -  Nie miała ona swego najlepszego dnia, 
była jeszcze dość zmęczoną po ostatnim  meczu przeciw 
Rapidowi we Wiedniu, który, jak wiadomo, w ygrała sen- 
zacyjnie 6 : 0 .  —  Cieszymy się, iż jeszcze raz powitamy 
w Pradze angielskich gości. Dn. 24 bm. w ystąpią oni po 
swoich gościnnych występach we W iedniu i Budapeszcie 
p r z e c i w  p r a s k i e j  S p a r c i e .  Będzie to w spaniała 
w alka, Sparta bowiem rozpisuje dla graczy W estham u 
wysokie prem je za każdego zdobytego goala, aby ich .za­
chęcić do ekspanzji swych najwyższych umiejętności. — 
Słusznie należy oczekiwać z naprężeniem  tego spotkania!

W tym sam ym  dniu zaszło w Pradze jeszcze jedno 
zdarzenie o w ybitnem  znaczeniu. Ś w i a t o w y  r e k o r -  
d o w i e c  P a d d o c k  s t a r t o w a ł  w P r a d z e !  Przybył 
on w prost z zawodów studenckich w P aryżu  do nas i de* 
m onstrow ał tutaj na placu Slavii sw oją fenomenalną 
szybkość. N aturalnie nie można mu było przeciwstawić 
choćby w przybliżeniu rów nego przeciwnika, atoli każ­
demu sportow cow i biło serce z radosnego wzruszenia, 
gdy widział tego niezw ykłego atletę „fruw ającego" w prost 
po bieżni. Biegł on 60 y 6'2 sek., 100 y 101  sek. i zwy­
ciężył w sztafecie 4 X 2 0 0  mtr., jako końcowy słabszej 
drużyny, najlepszego obecnie czeskiego „sprintera" Lin- 
kego (Slavia), który przy ostatniej setce miał 10 m tr. 
„vor“, wspaniałym  spurtem  końcowym o 1/3 mtr. tuż 
przed m etą. Linke dał w szystko ze siebie, aby zwycię­
żyć i runął po biegu nieprzytom ny na ziemię. Praw dziw y 
duch w aleczn y ! Paddock objeżdża obecnie prowincję 
i propaguje tutaj atletykę z najlepszym  skutkiem . S tar­
tow ał on w Bernie, P reszburgu i w Bańska Bystrica. 
W Preszburgu biegł 100 mtr. 10.7 s e k .! Jego planowany 
w ystęp w Kopenhadze odpada. Jedzie on po powrocie do 
P rag i w prost przez Le H avre do Am eryki z powrotem.

P r o g r a m  Z i e l o n y c h  Ś w i ą t  nie był wcale tak 
obfitym, jak to zwyczajnie bywało. W łaściwie odbyło się 
tylko jedno spotkanie, którego znaczenie sięga także i poza 
granice. S l a v i a  i D F C .  s p o t k a ł y  s i ę  w w a l c ś  
r e w a n ż o w e j ,  k tóra  po obustronnie wysokoklasowej 
grze obu defenzyw zakończyła się 0 : 0. Gra ta  była do­
wodem, że dysponujem y w Pradze 3-ma drużynami, które

można zaliczyć rów nież do najlepszych na kontynencie 
D F C . w y j e ż d ż a  d z i ś  n a  3 t y g o d n i o w e  t ó u r n e e  
d o  S z w e c j i  i jesteśm y przekonani, że będzie on godnie 
reprezentow ał praski poziom sportow y. Rozegra on 6 gier 
w Szwecji, a m ian.: 25. V. w Goteborgu przeciw GAIS., 
27. V. p. O egryte Góteborg, 30. V. G óteborgskam raterna,
1. i 2. VI. w Norkoeping p. Sleipner i K am raterna i 5. 
VI p. Limka w Sztockholmie. Zadanie DFC. nie jest ła t-  
wem, ma on bowiem wystąpić przeciw sam ym  najlepszym  
szwedzkim drużynom. — S p a r t a  zużyła św ięta n a . r o -  
z e g r a n i e  2 g i e r  m i s t r z o w s k i c h .  W niedzielę wy* 
stąpiła  ona p. Union Żiżkov i zwyciężyła łatw o 7 : 2 .  
Czyn w każdym razie godny szacunku, przeciw  silnemu 
tow. studenckiem u. W następnym  dniu stanął p. Sparcie 
najm łodszy w I kl. klub M alostrańsky, a choć m istrz grał 
z niemniej jak 6 rez., m usiał benjam inek pozbierać 9 :  2 
bram ek. — Z innych spotkań zasługują jeszcze na wzmiankę 
n astęp u jące : T. V. F iirth pokonał w Pardubicach tamt. 
S. K. niespodziewanie 3 :1 .  Teplitzer FK. obchodził 20 
letni jubileusz turniejem , w którym  brali udział FC. Bran­
denburg (Drezno), F fL  Halle 98, FC. P lauen. B randen­
burg bierze I nagr. Tak —  nie jest to już ten daw ny 
Teplitzer F K .! W Karlsbadzie pobił Karlsb. FK. E intracht 
(Brema) niespodziewanie wysoko 7 : 1 -  W Bernie w al­
czyli Briinner SK. z Mor. Slavią 1 : 1 .  Była to gw ałtow na 
walka rów norzędnych przeciwników. W Opawie gościł 
Cechie Karlin, którem u udało się pokonać A m atorów we 
W iedniu 3 : 0 ,  znalazł jednak w tam t SV- Liga, k tóry  
w zawodach m istrz, z DFC. zwrócił na siebie uwagę, 
przeciwnika ambitnego, który wywalczyć z nim zdołał re ­
zultat 1 :1 .  Z czeskich klubów bawi tym i dniami AFK. 
Vrsovice i Cesky Lew (Pilzno) zagranicą- Pierw szy po­
konał przedw czoraj silną Spartę w R otterdam ie 2 : 0 ,  
drugi pobił 18 bm. w Zweibriicken tamt. FC. 5 : 2 ,  20 
bm. SV. Saar 3 : 2 .  Meteor VIII udał się tym i dniami na 
tournee do Hiszpanji, gdzie walczyć będzie z najlepszemi 
tam t. tow.

Z o g ó l n y c h  z d a r z e ń  winno jeszcze zaintereso­
wać, że Cz. Footb. Assoc. została na obecnie obradują­
cym Kongresie F ify w Genewie przyjętą w poczet zwy­
czajnych członków. !-'a , j

Dnia. 27 m aja odbędzie się W Pradze ważna roz­
gryw ka m iędzypaństw ow a W ł o c h y  — C z e c h o s ł o ­
w a c j a .  W yniku tego spotkania oczekuje się z napręże­
niem, ponieważ jedenastka w łoska ma pełną nadzieję 
zwycięstwa, nic dziwnego, ma ona bowiem za sobą 12 
kolejnych meczów m iędzynarodowych bez klęski. W naj­
bliższym  moim liście będę miał sposobność spraw ozdać 
szczegółowo o tem znamiennem spotkaniu. Na dziś koń­
czę, choć miałbym jeszcze niektóre rzeczy podnieść, 
w dzisiejszych atoli czasach należy jednak oszczędzać 
papieru i druku.

22. V. 1923. In ż. E rn st Pisinqer.
.. . ;X i;:.1 i ’t,

List z Berlina.
Bitwa o najw yższą godność niemieckiego footballu 

rozpoczęta. P ierw sze, copraw da bezowocne, strzały pa­
dły. W stępna potyczka, dn. 6 b. m. w Bohum, nie dala 
pozytywnego rezultatu. Zachodni m istrz Arininia i ber­
liński Union znaleźli się po 150 minutach zaciętej walki 
w sytuacji wyjściowej t. j. 0 : 0 .  Regularny czas gry 
w ykazuje w praw dzie przew agę taktycznie i technicznie 
lepszego Unionu, jednak doskonałe ty ły  Arminii nie do­
puszczają do efektyw nego wyniku. Również i rzut karny 
nie zostaje przez Berlińczyków w ykorzystany. Przedłuże­
nie gry sprow adza zmianę ogólnej sytuacji. Dopiero te ­
raz ma Arminia możność zużytkowania swojej głównej



jatety t. j. niepospolitą wytrzym ałość i w ytrw ałość, toteż 
in icjatyw a i kierow nictw o gry coraz bardziej odbiera je ­
denastka zachodu. Że Union wyszedł w drugiem  prze­
dłużeniu bez kontuzji, to ma do zawdzięczenia doskona­
łe j i ofiarnej grze trójki tyłowej. Pow tórzenie powyższej 
gry  nastąpi dn. 20 bm w stadjonie berlińskim , co upra­
wnia do przypisania Uuionowi poważnych szans

W dniu W niebowstąpienia zwrócone były oczy ca­
łego niemieckiego św iatka piłkarskiego na Hamburg, 
gdzie odbyw ały się zawody z Holandją. Była to w obec­
nym sezonie druga (W łochy), a na terenie Rzeszy pierwsza 
gra m iędzynarodowa. Do historji spotkań z Holandją na 
leży podać, iż było to 6-te z rzędu, a po wojnie 1-sze 
zetknięcie się z bliskim sąsiadem  z zachodu. Zestaw ie­
nie reprezentacji Niemiec wywołało tak  w  niemieckiej 
jak  i holenderskiej prasie obszerną dyskusję. Nie chcąc 
zbytnio absorbow ać drużyn, biorących udział w ciężkich 
walkach o m istrzostwo, Niemiecki Z. P. N. zrezygnow ał 
z graczy klubów m istrzowskich i w ystaw ił drugi garni­
tur. Okrzyczana lekkom yślność Związku przyniosła je ­
dnak bardzo przyjem ne rozczarowanie w postaci wyniku
0 10. W iększą satysfakcję jak z wyniku miało 25-000 
widzów ze sam ej gry. Bardzo rzadko się zdarza, by gra 
drużyn reprezentacyjnych stała na tak  wysokim poziomie, 
jak  powyższa. Doskonałe tempo, technika, piękne ciągi 
taktyczne, trzym ały w ciągłem napięciu i zainteresowaniu. 
Obydwie drużyny stały  na wysokości zadania, a ich nad­
zwyczaj fa ir g ra  w yw ołała jaknajlepsze wrażenie.

Do ważniejszych w ydarzeń sportowych ubiegłej nie 
dzieli należały wyścigi kolarskie na przestrzeni Monar 

■ cbjum-Zurych (330 km.). Zwycięstwo stało się i poraź 
piąty łupem Szwajcarów. B ohaterem  był Henryk Sulter, 
szw ajcarski m istrz drogowy. Niemcy zdołali obsadzić 5-te 
m iejsce (Aberger, Berlin).

Brandeb. Z. L. A. rozpoczął sezon torow y, jak co­
rocznie, zawodam i młodzieży i nowicjuszów. Im preza po­
wyższa zasługuje na wzmiankę nie tylko ze względu na 
masowy udział, lecz na piękne wyniki, jakie osiąga młoda 
latorośl niemieckiej lekko-atletyki. I tak dla przykładu 
podaję: w biegu 60 m. z płotkam i osiąga W erkm eister
B. S. C. piękny czas 9‘4 sek. Bardzo obiecująco przed­
staw ia się zaledwie 16 letni D raeger SCC., który w rzucie 
oszczepem osiągnął 4 7 '1 5 m tr.! W zawodach nowicjuszy 
osiągnął Treppe w biegu z płotkam i na 110 mtr. czas 
16 9 sek. Jasnem  jest, iż m ając taki narybek niema nie­
miecka lek. atletyka potrzeby troszczyć się o przyszłość.

11. V. 1923 r.
W czorajsza bojowa niedziela przyniosła w prawdzie 

przepow iadane wyniki, jednak z góry zaznaczyć wypada, 
i i  pokonani stawili opór, dający najlepsze świadectwo 
ich klasie. Szczególnie gorący przebieg m iała walka 
w Hamburgu, gdzie HSV. przy wielkiej dozie szczęścia 
pokonał Guts Muts 2 0. Równie dobrze mogło być i prze­
ciwnie. Gra wyrównanej i jednolitej drużyny drezdeńskiej 
w yw ołała ogólne uznanie i gdyby nie słaba dyspozycja 
strzału, to mielibyśmy może inne zestawienie w drugiej 
rundzie. Mimo błotnistego boiska zdobył się ociężały
H. S. V. w pierwszej połowie na bardzo żwawą akcję. 
Ju ż  w 5 min. zdobywa niebezpieczny H arder l-szy  pkt. 
Zam iast oczekiwanej konsternacji zabierają się Sasi do 
gry rozważniejszej, wzmacniając chwilowo tyły, bacznie 
strzegąc bram kojada H ardera. Lekka przew aga Hamburga, 
niebezpieczne acz bezowocne sytuacje z tej i tam tej 
strony i pierwsza połowa skończona. Przysłowiowa już 
„chwila słabości" H. S. V. zjawia się- ze zadziwiającą 
punktualnością i wywołuje u zwolenników północy bez­
ustanną drżączkę. System atycznie grający atak  Guts Muts, 
zaopatryw any przez pomoc obficie w piłki, osadza się

całkowicie na połowie Hamburga. Mimo ciągłej przewagi 
nie uzyskują Drezdeńczycy efektywnego wyniku, owszem 
tracą w ostatniej min. g ry  jeszcze jeden punkt i tem sa- 
mem uprawnienie do dalszych rozgryw ek. Że ostateczny 
w ynik nie przedstaw ia się odwrotnie, to mają H. S. V. 
do zaw dzięczenia dobrej i ofiarnej grze tyłów, jakoteż 
słabym  strzelcom  Guts Muts. Mimo klęski udowodnili 
przedstaw iciele śiodka, iż należą dzisiaj do jednej z naj­
poważniejszych drużyn niemieckich.

Łatw iejsze zadanie, niż m istrz północy, m iał kolega 
jego z południa. F iirth  — Sportfreunde 4 : 0 -  Że słynny 
Fiirth wyjdzie zwycięsko, o tem chyba nikt w Niemczech 
nie wątpił, chodziło więc tylko o przekonanie się i zmie­
rzenie poziomu klasy połudn.-wschodniej. Egzamin wy­
padł naogół dobrze Drużyna w rocław ska grała ze zapa­
łem i ambicją, nadrabiając braki techniczne pilnością 
i gorliwością. Pierw sza połowa przyniosła przy w yrów ­
nanej grze wynik 0 : 1 . '  Stopniowy upadek sił, jakoteż 
pobudzona ambicja Furthu  przynoszą w drugiej części 
jeszcze trzy bramki.

Tak więc do rozgryw ki dtf. 27. V. stają H. S. V. —
V. f. B. K ónigsberg i S. V. F iirth — zwycięsca ze za­
wodów Arminia — Union.

W  lekkoatletyce mieliśm y w dalszym ciągu zawody 
nowicjuszów i to tym razem  w dziesięcioboju! Rów­
nież i płeć piękna zbudziła się ze snu zimowego. Sobo­
tnie zawody pań cieszyły się mimo złej pogody silnem 
uczestnictwem Wyniki, osiągnięte w poszczególnych 
punktach, jak na początek sezonu, dobre!

Zielone Świątki przynoszą nam w pierwszym  rzę­
dzie walkę o mistrzostwo footb., a w dalszym ciągu roz 
poczęcie berlińskiego „Tygodnia G im nastyki i Sportu". 
O tej wspaniale się zapowiadającej manifestacji sporto­
wej w liście następnym .

16. V. 1923. Berolinus.

List z New-Yorku.
Szanowny Panie D ok to rze! Jestem  w posiadaniu 

listu  Pańskiego, traktującego spraw ę korespondencji z Ame­
ryki, ale niestety donieść muszę, że sportów  takich, jakie 
polską publikę zajmują, tutaj się praw ie nie uprawia. 
Mam na myśli piłkę nożną.

W szechwładnym  sportem  am erykańskim  jest base­
ball, a m istrzem  tegoż jest Yankee Team, który  ma sa­
mych graczy płatnych Bożyszczem w tym  rodzaju jest 
Babe Rath, zuany w najm niejszej naw et wiosce. O trzy­
muje on honorarjum , wynoszące około 15.000 dolarów 
miesięcznie, co czyni około 250 milj. mk. poi. N ierzadką 
jest rzeczą, że jeden klub płaci drugiem u 100 - 200 tys. 
doi. „odstępnego" i pod tym względem  Ameryka w prze­
kupstw ie sportow em  przewyższyła w ielokrotnie Europę. 
Yankee Team w ybudował obecnie stadjon, mogący p o ­
mieścić do 90.000 ludzi kosztem 1 mil doi. Będąc w tym 
stadjonie człowiek ma w rażenie, że jest w olbrzymim 
teatrze.

W przyszłym miesiącu rozpoczyna się sezon bok­
serski i na widownię w ystąpią „m ocarze", jak Jack 
Dempsey, Jess  Willard i gwiazdy, k tóre powoli się w y­
łaniają. Jack Dempsey, w edług wiadomości, głoszonych 
przez tu tejsze dzienniki, miał się wycofać z areny bok­
serskiej, zakupując tereny naftowe za 2 milj. doi., lecz 
widocznie brak mu jeszcze kilkaset tys., gdyż na p ier­
wszej zaraz imprezie zagw arantow ał sobie 300.000 bez 
względu na „gate“ (wstępy). Zresztą te  w szystkie wyco­
fywania się i td., to tylko reklam a i przynęta am ery­
kańska i rzadko kto bierze je serjo. Najciekawszem spot­
kaniem  będzie niew ątpliw ie Jess  W illard, były szampion



św iata (heavyw eight — ciężka waga), z obecnym Jack 
Dampseyem, chociaż pierw szy musi wykazać sw ą um ie' 
jętność po kilkoletniej przerw ie na mniejszych pionkach, 
aby zm ierzyć się i ew entualnie odebrać (co jest mało 
praw dopodobnem  z powodu wieku) dumny tytuł. Za bi­
lety na taką walkę płaci się 20 -  30 doi- i to nie przy 
kasie, lecz w pasku, który kwitnie na wielką skalę.

Jak  już na w stępie zaznaczyłem, nasz europejski 
football to kopciuszek tutejszego sportu i na rozstrzyga­
jących meczach (które odbyw ają się kilkadziesiąt mil od 
N. Yorku) najw iększa ilość publiczności dosięgła zaledwie 
2500. — Tow arzystw  sportow ych polskich wogóle nie 
spotkałem  (może w Chicago) i dlatego trudno mi coś 
o nich donieść. W ybierając się na jakiekolwiek zawody 
tutaj, trzeba pół dnia stracić, aby się na nie dostać, 
oprócz kosztów.

W ostatnim  czasie odbywały się w N. Yorku walki 
zapaśnicze i pozjeżdżali się najrozm aitsi szampioni, n. p. 
książę indyjski, Turcy, Niemcy i td. Z Polaków W łady­
sław  Cyganiewicz i Rogalski. Wł. Cyganiewicz w  ro z­
strzygających zawodach pobił Siegfrieda po przeszło go­
dzinnej walce. Ten rodzaj sportu także nie jest zbytnio 
łubianym i większa część publiczności uważa to  za „faka“ 
po naszem u „schw indel" (Fram e —  umówione).

Obecnie będę Panu regularniej pisał, gdyż pierwsze 
m iesiące przeszły na rozpatrzeniu się. Upraszam bardzo 
o regularne nadsyłanie „Tygodnika ‘Sportow ego" i po­
zostaję z serdecznem  pozdrowieniem

8. V. 1923. Bolek Bachner.

Sprawozdanie z Kongresu Fify.
Sześć dni spędziłem tym  razem  w Szwajcarji. Wy­

nik tego krótkiego pobytu — m nóstwo wspomnień, je ­
dyna rzecz, k tóra  pozostaje naszą w łasnością, czego nam 
nie można zrabować. Kongres F ify w Genewie z jego 
żywymi obradam i, mecze Bolton W anderers w Genewie 
przeciw  Servette i w Bazylei przeciw  Bazylei, Nord 
Stern, g ra  Torekvesu przeciw Grashoppers, a ostatnio 
przeciw Joung Boys, którzy wzmocnili się 3 najlepszymi 
Anglikami, Vizzardem  i Smithem (lewe skrzydło) i Jac ­
kiem, sław nym  na św iat prawym  łącznikiem, który uzy­
skał przeciw  W estham  United 1. goala, złączone z turnie­
jami zagranicznym i i kongresam i urządzenia tow arzy­
skie — tę wszystkie zdarzenia następow ały po sobie 
kalejdoskopijnie i żałuję tylko krótkości pobytu i k ró t­
kości dnia.

16 państw  było zastąpionych na Kongresie. Spotka­
łem tam  znowu wielu znajomych, zawarłem  nowe zna­
jomości i utorow ałem  drogę do nowych sportow ych sto­
sunków. Hiszpanja w ysłała 5 delegatów ; w kraju  pese- 
tów  zdają się w ielkie w ydatki tak dalekiej podróży nie 
odgryw ać żadnej roli. Danja obdarzyła zastępstw em  tylko 
1 sportsm ena. W ęgry w ysłały mnie i p. Malaky’ego. 
Także i Turcja była obecną. Zaraz z początku zerwał 
się wicher, k tóry  zagroził spokojnem u kontynuowaniu 
obrad. Chmury jednakże przeszły i duch zbliżenia wszech­
władnie opanował uczestników. Nowe, wolne państwo, 
Irlandja, którego centralnym  punktem  jest Dublin,, na- 
próżno starało się o przyjęcie. Dwóch delegatów  przy­
było do Genewy, aby osobiście bronić jego spraw iedli­
w ej spraw y. Atoli tylko Włochy, Szw ajcarja i W ęgry 
głosow ały za jego natychm iastow em  przyjęciem, podczas 
gdy resz ta  uchwaliła odroczenie petycji do komisji. Za­
stępca Finlandji, chcąc zapobiec zbyt długiemu przewle­
czeniu decyzji w tej spraw ie ze strony komisji, posta­
wił w njosek na definitywne załatwienie jej aż do 15 sier­
pnia. Dębata nad przyjęciem -Finlandji trw ała przez całe

pierw sze przedpołudnie. W czasie obradow ania nad przy­
jęciem Czechosłowacji zdarzył się szczególny przypadek, 
że jedna z wyższych czeskich sportowych instancji uczy­
niła pisem ne zastrzeżenia przeciw przyjęciu C. S. F. A., 
oskarżając proszący o przyjęcie związek o profesjonalizm . 
D elegat C. S. F. A. zastrzegł się przeciw tem u atakow i, 
nikt nie przem awiał przeciw przyjęciu i w ten sposób 
został C. S. F. A . po tym  przykrym  wypadku, jedno­
myślnie przyjętym . Estonia i L itw a należą odtąd do Fify. 
Poza Cz. Słow. Związkiem może wśród nowoprzyjętych 
członków pow ołać się na najdłuższą i najszerszą dzia­
łalność sportow ą —  Polski Zw. P. N.

Dłuższą dyskusję wywołała kw estja sposobu i te r­
minu rozgryw ek zawodów football, w Paryżu. Przyjętym  
został angielski system  cupowy. Aby wzmocnić finan­
sowo Fifę uchwalono w kładkę członkowską roczną w wys. 
10 doi., a nadto 1/100o (jeden pro mille) od dochodów 
bru tto  z meczów m iędzypaństwowych. —  W iedzieliśmy 
dobrze, że kw estja am atorstw a i profesjonalizm u nie 
może zostać na K ongresie rozwiązaną, późna pora przy­
nagliła do oddania tej spraw y komisji, do której w y­
brano Seeldrayera, Bergha i Dra H ausera, którym  pole­
cono ukończyć refera ty  do 15 września. —  M utters 
(Hollandja), Mauro (W łochy), Meisl (Austrja) i Delaney 
(Francja) zostali wyznaczeni do ujednostajnienia pojęć 
o przepisach gry.

12. punkt „omówienie sytuacji m iędzynarodowej* 
ponownie zagrażał, że konferencja zejdzie z zakresu spor­
tow ego na polityczny, atoli doświadczenia dnia poprze­
dniego w ystarczyły do stłumienia tego nastro ju  i każdy 
m usiał się zgodzić z wywodam i francuskiego delegata 
p. Delaneya, iż każdy związek gra z tym, z którym  w e­
dle sumienia grać chce.

W ybory nowego prezydjum  przeszły praw ie jedno­
głośnie. Dowód, iż zbliżyliśm y się o krok naprzód na 
drodze pogodzenia się. Rimet (Francja), bar. Lavallez 
(Belgja), O estrup (Danja) i H irschinan (H ollandja) zostali 
przez aklamację w ybrani na przewodniczącego, wice­
przewodniczących, wzgl. sekretarza. Na 15 oddanych gło­
sów otrzym ał Bonnet (Szw ajcarja) 14, Bozino (W łochy) 
12 i Angoso (Hiszpanja) 4. Mnie spotkał szczególny 
zaszczyt w yboru na auditora.

O zdarzeniach sportow ych chcę donieść w czasie 
zupełnego spokoju.

Na drodze Genewa—W iedeń 26. V. In ż. M. lisch er .

B liższe szczeg ó ły  o  K ongresie Fify. Prze­
wodniczył Kongresowi Rimet (Francja). Protokół z osta­
tniego Kongresu, k tóry  odbył się w roku 1914 w  Am­
sterdam ie, został przyjętym  do wiadomości. Odczytano 
prośby 14 państw  o przyjęcie tychże do Fify. Sprawę 
przyjęcia Uruguay i Paraguay odroczono do następnego 
Kongresu. Irlandja nie została chwilowo przyjętą, ponie­
waż Belgja i Francja były zdania, aby zapytać o zdanie 
Anglję (F. A.) pomimo, że Anglja nie jest chwilowo 
członkiem Fify. Przyjęte zostały następujące p a ń s tw a : 
Egipt, Brazylja, Estonja, Jugosław ja, Litwa, Łotwa,

' Polska, Portugalja, Rumunja, Czechosłowacja i Turcja.
W spraw ie system u gry na Olimpjadzie zatrzym ano 

dotychczasowy system  puharow y (że zwycięscy przycho­
dzą do finału), nową tylko jest uchwała, że dwaj osta­
tni przegryw ający grają między sobą drugi m atch, po- 
czem zw ycięsca tych zawodów gra ze zwyciężonym we 
finale o drugie miejsce, a obaj zwyciężeni walczą mię­
dzy sobą o trzecie miejsce. W niosek państw  północnych 
o przesunięcie Olimpjady paryskiej z 15 — 30 m aja na 
15— 30 czerwca przepadł, na co państw a półwyspu skan­
dynawskiego oświadczyły (zwłaszcza Norwegja), że wo*



bec tego ich udział w Olimpjadzie jest bardzo wątpliw ym .
Następne Kongresy Fify odbędą s ię :  w 1924 r. 

z okazji O limpjady w Paryżu, w 1925 r. w Medjolanie, 
w 1926 r. w Madrycie, w 1927 r. w H elsingforsie.

Przegląd sportowy lokalny.

, Ubiegły tydzień uczynił nareszcie wyłom w „jało­
wym " sezonie naszego miasta. Obawialiśmy się w prawdzie 
nagłego i niespodziewanego zakazu, lub cofnięcia wiz 
także odnośnie do drużyn austrjackich, ale na szczęście 
to nie nastąpiło. W idocznie konsul polski we W iedniu 
ma więcej zrozumienia sportowego, niż konserw atyw ny 
konsul we F iirth , a może rozgłoszona już pono uchw ała 
Deutsch. Fusb. Bundu, zakazująca w szystkim  drużynom  
Rzeszy w yjeżdżać do Polski, jako reakcja na stanowisko 
konsulatu polskiego we Fiirth, opam ięta nareszcie niektóre 

, nasze władze, że w ten sposób coraz bardziej opasają 
[ pas kordonem  bojkotu sportow ego zagranicy, co nam na 

korzyść bezw arunkow o nie wyjdzie. — Nie sądźcie je­
dnakże, że pom patyczny Kongres Sportow y w W arszawie 
i, jego kilom etrow e referaty, uchwały i wnioski pozostały 
bez echa- Nietylko nasze władze centralne, polityczne „in­
teresują się bardziej sportem ", zryw ając nasze m iędzyna­
rodowe, kontakty sportow e, ale oto już nasze kom unalne 
instancje roztaczają czulszą, niż dotychczas, opiekę nad tow.

. sportow em i. Zaiste skutek propagandy kongresow ej b ły­
skawiczny ! Spodziewaliśmy się rozszerzenia placów sport., 
udzielenia nowych, subwencji rządow ych i gminnych, zni­
żek kolejowych, zwolnienia od niespraw iedliw ego a b. 
wysokiego podatku w idowiskowego. Ale gdzież tam... 

,, Zgadnijcie? M agistrat krakow ski tak  dalece dba o rozwój 
sportu, że w ysyła komisje kontrolne na place sportow e, 
k tóre badają i orzekają, co należałoby jeszcze na nich 
z punktu widzenia hygjeny, zdrowia i bezpieczeństwa 
publicznego urządzić, uzupełnić. Prześw ietny M agistracie! 
Gdybyśm y sami roztoczyli przed Tobą program  prac i in­
w estycji, jakie pragnęlibyśm y chętnie widzieć na naszych 
placach urzeczywistnionym i, napew noby Twoje fachowe 
kom isje nie znalazły ździebełka nieporządku, lub braku. 
Ale dajcie nam większych boisk, zaprowadźcie wodociągi, 
zwolnijcie od ogromnych podatków , udzielcie z naszych 
obywatelskich podatków  subwencji na cele wychowania 
młodzieży, nie utrudniajcie nam pracy, lecz ułatw iajcie, 
a  my W am urządzim y stadjony sportow e, k tóre z dumą 
pokazyw ać będziecie dygnitarzom, których obwozicie po 
kraju i gminie, ale nie zaprow adzacie na nasze nędzne 
(w  stosunku do zagranicy) boiska, a raczej podw órka 
sportowe. —  Komisja m agistracka zam knęła boisko tut. 
Makkabi z powodu pewnych w ym agań budowlano-hygje- 

. niecnych. Podobne, nieco inne w arunki, postaw iono Cra- 
coyii bez zamknięcia boiska. Bezprzecznie żądania te  nie 
są niesłusznemi, ale w ykonanie ich zależy przedew szyst- 
kjęm od placu i w arunków  m aterjalnych tow., a w każdym  
rązie należałoby je postaw ić wzgl. odroczyć do czasu 
wolniejszego,, a nie w pełni sezonu, w którym  tow. przez 
zakontraktow anie i karam i konwencjonalnemi zabezpie­
czone zawody z drużynam i zagrań, narażone są na nie­
pow etow ane stra ty . Dlaczegóż M agistrat nie uwzględniał 
w dostatecznej m ierze petycji klubów, gdy chodziło o do­
danie wzgl. udzielenie jeszcze kilku m etrów  szerokości 
g run tu , wówczas zmieściłyby się na boiskach i dalsze 
żądane inw estycje Na rękę iść — nie, trudności staw iać — 
tak. Czyż tak  winien postępow ać organ egzekutyw y gm in­
nej, m ający w szak pracow ać dla dobra społeczeństw a 
i, młodzieży, a tem sam em  nie szykanować, ale ułatw iać 
i umożliwiać pracę, współpracow ać i pomagać, skoro sam

nie spełnia sw ego obowiązku i zupełnie zaniedbał P ark  
Dr. Jordana, jedyną ongiś placówkę wychowania fizy­
cznego naszej młodzieży. Szanowni Ojcowie m iasta! Bez 
szykan, więcej zrozumienia, wyrozumienia pomocy! 
Nasze w ładze sportow e i kluby powinny zająć się tem i 
sprawam i i w ysłać odpowiednie deputacje do prezydjum  
m iasta celem natychm iastow ej interwencji.

19. V. A d m i r a  (W iedeń) — M a k k a b i  2 : 1  
(1 :1 ) .  Na rezu lta t zawodów footb. składa się szereg 
czynników. Podstaw ow ym  jest technika, ale nie jedynym  
i nie decydującym . Stąd zjawisko, że aczkolwiek dru­
żyny zagraniczne, goszczące u nas, przew yższają nasze 
drużyny przeważnie pod względem technicznym, często­
kroć nietylko nie zwyciężają nas, aje w ychodzą z zaw o­
dów pokonane. W ied. Admira, k tóra  ubiegł, roku tak 
pięknie (abstrahując od wyników) zaprodukow ała się 
w  meczach z Cracovią, k tóra  w sezonie jesiennym  i z po­
czątkiem wiosennego tak w spaniałe rezu lta ty  .zdobywała 
we W iedniu nad tam t. czołowemi drużynam i, nie jest 
obecnie w tej wysokiej formie, na k tó rą  składa się w ła­
śnie poza techniką i cały szereg  innych jeszcze czynni­
ków. Nasze zaś drużyny, którym  nie brak było wielu 
walorów, a brakło przedew szystkiem  techniki,, podniosły 
pod tym  ostatnim  względem , trenow ane w liczniejszej 
mierze przez trenerów  zagr., swą klasę i powoli dorów- 
nyw ują przeciętnej klasie zagranicznej. Gdyby pozbyły 
się one jeszcze w ytłum aczalnej dawniej, a obecnie bez­
podstaw nej trem y, mogłyby śmiało grać z drużynami 
zagr. jako mniejwięcej rów norzędni przeciwnicy. Wyniki 
ostatn ie w yraźnie to w skazują. W ystępy Adm iry we 
Lwowie, Przem yślu, Krakowie i B ielsku to potw ier­
dzają. — O samej grze, k tóra  była naw et b. interesującą, 
nie da się zbyt w iele nowego powiedzieć (pisano już 
wszak o grze Admiry). Cała lewa strona Admiry jest 
napraw dę I  kl., praw a znacznie słabszą. To samo w Mak­
kabi. Technicznie i kom binacyjnie goście lepsi, precyzyj­
niejsi. Po  pozbyciu się trem y Mak. g ra  zupełnie o tw ar­
cie. W 29 min. zdobywa Schierl (repr.) 1 goala. Mak. 
w yrów nuje w 39 min. przez Goldflussa z centry Schnei- 
dra I (zwolnionego na ten dzień z dyskwalifikacji). Cały 
szereg dobrych szans nie wyzyskuje Mak. do przerw y, 
mogąc śmiało zrobić jeszcze 2 — 3 bram ek. Po przerw ie 
przez 20 min. gra otw arta, poczem przew aga gości. 
W 22 m. zdobywa Schierl z karnego (łatwego do obrony) 
zwycięską bram kę. W 23 m. Schierl przestrzeliw uje d ru ­
giego karnego. Głupia, niepotrzebnie brutalna igra tyłów  
Mak., gorszych znacznie na tym  meczu, niż w ostatnich 
ważniejszych zawodach. Z gości odznaczali s ię  Kingal, 
Schierl, Klima, Veigl, Czihak. Z Mak. Landmąn, Goldflus, 
Holzman. Reszta słaba. Bram karze obustronnie słabi i lek­
komyślni. W ieser z powodu niepotrzebnych wylotów, Ne- 
benzahl z pow odu braku wylotów w odpowiedniej i po­
trzebnej chwili. Bardziej odpow iadałby przebiegowi gry 
rezultat 3 :  3. Sędziował p. Dr. Lustgarten  zupełnie po­
praw nie z w yjątkiem  zbyt ostrego rozstrzygnięcia 1 k ar­
nego za nastrzeloną rękę. Goście pozostawili b. sym pa­
tyczne wrażenie. W ręczono im kw iaty  przed rozpoczę­
ciem gry, rew anżow ali się proporcem . Heim grał swój 
300 mecz w  barw ach Mak.

20. V. C r a c o v i a  —  W i s ł a  4 : 2  (2 :0 ) . Boisko 
zrestaurow ane Cracovi zapełniło się 8000 widzami, k tó ­
rzy  przybyli na tę  tradycyjną walkę. M istrzostwo było 
jednak już z góry  przesądzonem  naw et na wypadek 
przegranej Wisły i to odebrało w  w ielkiej m ierze emocję. 
Crac. w alczyła o m oralne prestige i w yw alczyła je sobie 
zasłużenie grą piękną i ofiarną. U traciła ona mistrz. 
Polski ub. roku, ale pobiła m istrza Polski w ostatniej 
rozgryw ce, utraciła teraz mistrz, okręgow e Krakowa, ale



Celem uniknięcia p rzerw y  
w  wysyłce, prosimy o o d n o ­
w ie n ie  prenumeraty.

Moment z  meczu Admira (Wiedeń) — Cracovia z jesieni 1922 r.

pobiła kandydata m istrzow skiego zasłużenie. Utracić 
w niecałym roku obydwa m istrzow skie tytuły, okręgowy 
i państw ow y, to też nie w esoła rzecz i dlatego rozu­
miemy am bicję białoczerwonych w ykazania w łaśnie dla­
tego pięknej gry  i dobrych rezultatów . — W isła grała 
znacznie słabiej, niż dotychczas w m istrzostw ie. W szy­
stkie jej linje]zaw iodły. ć Być może, że zbyt częste roz­
gryw ki są tego przyczyną, a może pew ne zmęczenie 
fizyczne i psychiczne. Nie była to w każdym  razie ta 
tw arda; w alcząca W isła. Toteż pierw sza jej klęśka 
w okręgu. — Crac. z Popielem w bramce, Alfusem  na 
praw ej pomocy, Łańką na praw ym  łączniku. Reszta jak 
zawsze. Wisła z Dancem i Reymanem II. na praw ej stro­
nie ataku i S topą I. na lewej obronie. Lenistw u i lekko­
myślności W iśniew skiego, a nieum iejętności Stopy zaw­
dzięcza W isła pierw sze stracone 2 bram ki, strzelone w 3 
min. pięknie przez Łańkę z podania Chruścińskiego 
i w 7 min. przez Zimowskiego. W  obydw u wypadkach 
mógł Stopa wzgl. W iśniewski ratow ać jeszcze przed 
strzałem . Stan 2 :0  przesądził w łaściw ie rezultat. CraC. 
bowiem grała wspaniale we w szystkich linjach, a szcże* 
golnie Kałuża, Łańko i Zimowski, mając słabego Śliftę 
i Stopę, jeździli sobie lekko i braw urow o, a biedny Gie- 
ras nie mógł starczyć za 3. Gorszą była lewa strona 
Crac., k tórą  trzym ali w spaniale w szachu Majcherczyk 
(„pluskiew ka" Sperlinga) i Kaczor. Chruściński miał 
w prost żelazny list wolnego spacerow ania po boisku. 
Nikt go nie obstaw iał. Toteż w 6 min. po pauzie zdo­
byw a on 3. goala z podania Kałuży. Mimo stanu 3 : 0  
W isła zaczyna grać lepiej i naciska silnie Crac., grając 
przew ażnie praw ą stroną. Dane do pauzy kiepski, po­
praw ia się i w raz z Reymanami stw arza niebezpieczne 
sytuacje dla Crac. Kowalski i M arcinkowski b. słabi. 
W 12 min. zdobyw a Reym an I. przebojem  z bliskiej od­
ległości 1. goala dla czerwonych 3 :1 .  Przez długi je sz ­
cze czas naciska W isła, ale nie umie oddać strzału  na 
bram kę. Crac. gra ciągle praw ą stroną. Lew a zupełnie 
obezwładniona. Nie w idać zupełnie Sperlinga, tak  go 
nakrył M ajcherczyk, odbierając mu w szystkie piłki głową 
i dołem. Gracz ten był też najlepszym z Wisły i wogóle 
na boisku w dniu tym, A może dlatego właśnie nie 
otrzym yw ał Sperling ani od Synowca, ani od Kałuży, 
ani od Cikowskiego żadnych piłek, a Chruściński był 
znów zbyt hojnym, wypuszczał mu bow iem  takie piłki, 
że ich naw et nie mógł więcej chwycić. A może koledzy 
Sperlinga mieli na tym  meczu orjentację prawicową, 
a nie lewicową... któż to może odgadnąć? Po 30 min. 
znowu Crac. na froncie i już w 34 min. zdobywa Ka­
łuża z podania Chruścińskiego 4 bram kę 4 :1 .  To już 
straszna porażka. Ale w 43 min. gniecie nieco W isła, 
a Gintel w opalach podaje lekko górą Popielowi, który 
nie znajduje się w bramce, bo wyleciał na pomoc kole­
dze i 2 goal dla W isły siedzi. Cracovia sam a pomogła

Moment z  meczu Cracovia — W isła 4 :2 . 27. V. 1923.

W iśle do uniknięcia srom otnej porażki. Sędziow ał p. 
Zweig całkiem  dobrze.

M i s t r z ,  k l .  B. Sparta — Korona 4 : 1 .  Sędzia p. 
Majcher. — Podgórze — Jutrzenka 11 5'.' 3! Sędzia p. 
Konkiewicz. — Olsza —  W awel 11 3 : 1 .  S^dźia p. Danz. 
20 min. przed końcem stan 1 : 0  dla W awelu. —  Zwie­
rzyniecki K. S. —  Orkan 3 : 2 .  Sędzia p.' Rźąsa. S tron­
niczość i nieum iejętność p. R. były oburzająćemi i w y­
w ołały głośne i niedwuznaczne p ro testy  gńaczy i w i­
dzów. Orkan wnosi p ro test o uniew ażnienie'dneczu. Mo- 
żeby Koli. Sędz. i KZOPN. w glądnęło naresźcie w spo­
sób sędziowania p. Rząsy i zrobiło z n im  pdrządek. (z.)

M i s t r z ,  k l .  C. Makkabi 11 — Uranja. 1 : 0 .  Sędzia 
p. Majcher bez pojęcia o spalonych. ' *

W e  czw artek 31. V. mecz m iędzym iastowy Kra­
ków — Łódź na boisku W isły o godz. 5‘30.' O godz. 6 
trening Teamu Repr. z Crac. 11 na boisku Cracovii. Na- 
pozór w szystko w porządku, ale już sam e plakaty, roz­
lepione po mieście, spowodowały kom entarze i wersje. 
W ojna PZPN. z KZOPN. —  Skandal! Więc naw et w tak 
poważnej chwili nie um ieją się te  instancje, porozumieć 
m iędzy sobą i konkurują sobie jawnie. Czyż Komisja 
Trzech nie mogła treningu urządzić nieco wcześniej, lub 
porozumieć się z KZOPN., aby on urządził o 4'30 za­
wody m iędzym iastow e? Czy w yższa instańcśja powinna 
daw ać taki przykład zły niższym m agistraturom  sport., 

tow. ijd ru ży n o m .? Skandal! Nie mamy słów 
na wyrażenie naszego oburzenia.

W  niedzielę 3. VI. Polska — Jugosław ja. 
W szystko w naprężeniu.



Przegląd sportowy krajowy.

Z W arszaw y. 21. V. W ubiegł tygod. rozegrano 
dw a dość ciekaw e spotkania juniorów : Polonia jun. —  
Legja jun. 2 : 0 ,  oraz W arszaw ianka jun. —  Legja jun. 
1 : 2 .  WHKS. grał w Radomiu o m istrz, kl B. z tam tej­
szymi Czarnymi. Po ciężkiej w alce udało się Harcerzom 
pokonać tw ardego i silnego przeciwnika 2 : 0  (0 :0 ) .  — 
Polonia jun. II. — Olimpia II. 3 : 1 .  Mecz 20. V. W a r ­
s z a w i a n k a  — C z a r n i  (Lwów) 1 : 2  ( l '. 1) nie był 
zbyt ciekawym. Gracze obu drużyn jakby się oszczędzali 
na dzień następny. Chociaż g ra  była praw ie ciągle zu­
pełnie o tw artą, goście mieli jednak przew agę w sytua­
cjach podbramkowych. Napad Warsz. zupełnie chaotyczny, 
lewa strona b. słaba- W pomocy Putzm an, najlepszy na 
boisku, pilnował wspaniale Millera. Obrońcom gospoda 
rzy brak stanowczości. U Czarnych dobry, acz nieco za 
brutalny, Hawling, dalej W itkowski, Drapała, Miller. Ko­
peć miał łatw ą robotę. Tempo gry dość słabe. Pod k o ­
niec g ry  W arsz. gra w 10 kę, gdyż Putzm an zwichnął 
nogę. Bram ki dla gości strzelił obie Drapała, dla Warsz- 
Jung. Sędzia p. Mandl. Rewanżowe zawody W a r s z a ­
w i a n k a  —  C z a r n i  1 : 2  ( 1 : 0 )  były o wiele ciekaw- 
szemi. Tempo b. ostre, przyczem zaznaczyć odrazu na­
leży, iż gospodarze przegrali niezasłużenie. W arsz. grała 
daleko lepiej, tylko że w drugiej połowie przysw oiła 
sobie grę gości (górą) i w tym  system ie m usiała ulec 
Lwowiakom. Czarni zmienili Scotta na Kopcia II., w W arsz. 
pomoc Luxenburg 1. (rezer.), Ordon, Sankowski (rezer.), 
w ataku Gachet (1. łącznik), Luxenburg II. (1. skrzydło). 
W arsz. w napadzie zupełnie dobra. Winnicki miał sporo 
roboty. Czarni nie pokazali nowych zalet. Do ujemnych 
cech należy brak karności. Czarni uzyskali przew agę na 
15 m. przed końcem. Do tego czasu przew ażała Warsz. 
Obrońcy Cz. doskonali, typow a para tw ardych backów. 
W napadzie w ybijał się Drapała, który znów strzelił 2 
bram ki. Dla W arsz. Gacbet. Sędzia p. B incer dobry. Pu­
bliczności w oba dni ok. 8000. Ciekawe zawody o mistrz, 
kl. B. stoczył WHKS — Makkabi 5 : 0  (0 :0 ) .  Harcerze 
są  bezwględnie najlepszym i w kl. B. i mistrz, zdobędą 
z pewnością. Do przerw y wynik rem isow y, po przerw ie 
w spaniałe strzały Kaczanowskiego (2), Lipowicza (2) 
i Pędzicha ( l )  grzęzną 5-krotnie w siatce. —  Sędzia p. 
Landau zadowolnił. O mistrz, kl. G. grali WHKS. II. — 
Polonia III. 1 : 0  i WTC II. —  W arszawianka III. 0 : 2 .  
Sędzia p. Piniński. W arszaw ianka II- — WTC 1 : 1 ( 0 :  0). 
WTC wyrównuje w ostatniej minucie. Dobrzy Koch i Ro­
kicki z WTC, oraz Eysym ontt i Olewski z W arsz. Sędzia 
p. Wagner.

Ubiegły tydzień obfitow ał w szereg spotkań B i C 
kl. O m istrz, kl B grali Czarni (Radom ) — O rkan 6 :  2 
( 3 :2 ) ,  oraz WKS Modlin —  Bar-Kochba 3 : 1  ( t : l) . — 
Czarni pokazali grę b. ładną i przew ażali nad Orkanem 
w zupełności. O mistrz, kl., C Olimpja — Królewia 5 : 1 ,  
Skra — Koło Przyj. Wych. Fiz. (KPW F) 3 : 1 ,  Przebój — 
Ascola 3 :0 . Rozgrywki szkolne już się rozpoczęły. Ze­
szłoroczny m istrz Gimn. im. Reja pobił Szkołę im. Sta- 
szyea 7 : 1 .  Zawody tow. w Siedlcach pom iędzy WKS 
Siedlce — Legja II. 4 : 1 .

Główne spotkanie, to mecz rew anżow y P  ol o n i a — 
TKS (Toruń) 4 : 0  (2 :0 ) .  W ydatna odpraw a za doznaną 
porażkę w Toruniu (3 : 5). Pol. zwyciężyła teraz nietyle 
dzięki silnym  tyłom, ile dzięki dobrej grze napadu (Zant- 
man, Grabowski, Malinowski). Goście grali bardzo ładnie, 
b rak im jednak rutyny. Polonia przeważała przez cały 
czas gry, jednak TKS «jęrzadko niebezpiecznie atakow ał 
TKS to drużyna talentów, wyróżniali się doskonały Sto- 
gowski (śr. pomocy), oraz Gumowski w napadzie. Sędzia

p. Strzelecki m iał łatw e zadanie, gdyż gra była fair. Na­
pad gości b. dobry, szybki i kom binujący. Obrona jest 
zdaje się najsłabszą częścią drużyny i to spowodowało .. 
klęskę. TKS miał w drugiej połowie przez kilkanaście 
m inut przew agę i z początku mógł odrazu uzyskać dwie 
bramki. Dla Polonii bram ki uzyskali Grabowski (2), Em- 
chowicz, Hamburger. Zawody Polonia III — Olimpja 5 : 1 ,
0 mistrz, kl. B. Makkabi —  Bar-Kochba 3 : 1 .

N a j b l i ż s z y  t y d z i e ń  da nam ciekawe spotka 
nia. Projektow ane są na 31. V. mecze L e g ja — Cracovia 
(? Rećl.) i W arta —  Polonia. W arszaw ianka jedzie do 
Łodzi na zaw ody z ŁTSG. Dnia 3, VI. mecz o mistrz, 
kl. A. W arszaw ianka — Legja.

Z Łodzi C r a c o v i a — ŁKS. 20. V. 2 : 0 ( l : 0), 
~T. V. 2 : 0 (2 : 0). Boisko DOK. Publiczności około 4.000. 
Napad Cracovii operuje wyłącznie środkow ą trójką, w któ­
rej Chruściński doskonale prze naprzód. Skrzydła nato­
m iast zupełnie pozbawione głosu przez dobrze usposo­
bioną pomoc ŁKS. —  W 5 min. przed końcem I. poł. 
za nastrzeloną w yraźnie rękę Gabrjela rzut wolny: piłkę 
uchwycił Chruściński, oddając ją  Łańce, który łatw ym  
do ob.onienia strzałem  zdobywa 1 bramkę. Po pęąerwie, 
ŁKS. naciera i s tara  się wyrównać, w szystkie jednak 
ataki załam ują się na linji obrony przeciwnika. W 27 min. 
udaje się Szperlingowi pierwszy raz tego dnia minąć 
Hankego i z pięknej centry strzela Łańko 2 bram kę. Ro­
gów  7 : 4 .  — Sędzia p. M. Kowalski, miał słaby dzień
1 niepotrzebnie w daw ał się w rozmowy z graczami. Na­
leżałoby przy tem  zarzucić Cracovii zbytnią gadaninę 
i głośne zwracanie uwagi sędziem u. Tak rutynow ana 
drużyna nie powinna okazywać w ten sposób swego 
niezadowolehia, zwłaszcza, że miała do czynienia ze s łab ­
szym i znacznie młodszym od siebie przeciwnikiem, któ­
rem u bądźcobądź należało dać dobry przykład.

Drugi dzień zawodów. Goście w zmienionym nieco 
składzie. ŁKS. bez Langego i Fiszera, których zastąpili 
Nowakowski i Miler. Tym razem  Cracovia chcąc jakby 
napraw ić niezbyt sportow e zachowanie się na boisku 
z poprzedniego dnia, gra zupełnie spokojnie i bez zarzutu. 
Już  w pierw szych kilku minutach uzyskują goście 3 rzuty 
z rogu. Pow oli i ŁKS. zaczyna nacierać, przyczem  należy 
podkreślić jego piękną, o tw artą grę, prowadzoną nieomal 
do końca. Bity przez Zimowskiego róg pow oduje uzy­
skanie przez Chruścińskiego 1 szej i w 5 min. potem  
2-giej i ostatniej bramki. II połowa gry należy wyłącznie 
do ŁKS., który tego dnia dał z siebie wszystko, co dać 
mógł, aby się zrehabilitować. Atakowi ŁKS. jednak, z po­
wodu „m urow anej" obrony Crac. (Popiel, Gintel i Fryc) 
nie udało się wyniku zmienić. Rogów  5 : 1 .  Sędzia p. 
Dietel, dobry

20. V. Concordia — Sparta 6 : 1  (4 :0 ) .  Sędziował 
p. Wieliszek. 21. V. Concordia —  A m atorzy 2 : 0 ( l : 0). 
Sędziował p. Ziąbek Przedmecze. Concofdia od ostatnich 
zawodów zrobiła znaczne postępy dzięki wzmocnieniu 
przez kilku nowych graczy.

26. V. Kaniów -  Hakoah 4 : 0 (0 : 0). Sędz. p. Otto
G. M. S. — Pogoń 8 : 0  (5 : 0). Sędz. p. Fiedler. Ama­
torzy — IV. Dy w. Żand. 0 : 6. Sędz. p Fajn.

27. V. K. Sp. 28 p — K l u b  T u r y s t ó w  4 : 0  
(2 : 0). Mistrz, kl. A. Klub Turystów  w ystąpił z nowym 
bram karzem , b. graczem Prosny kaliskiej i z Kulawiakiem 
(Pogoń poznańska) na łączniku. T rzeba zaznaczyć, iż pra­
wie na każdym meczu m ają jakąś nową „gw iazdę". Nie­
s te ty  brak  zgrania, a to skutkiem  tego, iż gracze zmie­
niają sw e pozycje nietylko co mecz, lecz naw et podczas 
meczu, nie pozwala im osiągnąć wyników dodatnich. 28 
p. w ystąpił z rez. na pr. pomocy zam iast Wujasa, który 
godnie go zastąpił. Już w 22 min. lewy skrzydłow y 28



Makkabi (Berno) uzyskał piękne wyniki na tournće w Hiszpanji.

b. silnym strzałem  pakuje piłkę do siatki. W parę min. 
później zdobyw a 28 p. 2 goala. Turyści niezrażeni zry­
w ają się do ataku i grają cały  cza3 z dawno niewidzianą 
u nich am bicją, i wolą zwycięstwa. Naciskają 28 p., lecz 
dobra obrona pozwala jedynie na daleki strzał do bramki. 
W II. poł. gra przybiera na tem pie. A tak 28 p gra sp ra­
wnie i energicznie, skutkiem  tego 2 bramki, strzelone 
przez Magina. W  ataku Turysto wyrzucał się w oczy brak 
zgrania i Ae ustaw ianie się. Kulawiak zawiódł pokładane 
w nim nadzieje, z Olka Kubika został cień dawnego prze- 
bojowca i Strzelca. Stencel powinien zrozumieć, iż niema 
dla niego m iejsca w ataku, gdyż jego bomby wielopię­
trow e przed bram ką wyw ołują uśmiech, natom iast Stefek 
Kubik dał ze siebie co mógł, pracowitość jego była za­
dziwiającą, lecz z winy tow arzyszy bezskuteczną. Sędz. 
b. dobrze p. Zygm. Hanke- Publiczności, ze względu na 
łódzkie „derby" ŁKS. — ŁTSG. b. mało. Rezerwy 2 :0  
( 0 :0 )  dla wojsk. Sędz. p Andrzejak.

S i ł a  — S t u r m  5 : 2  (2 :1 ) .  Mistrz, kl B. Sturm, 
k tóry się łudził nadzieją i na początku gier miał dane 
na mistrza, nieuchronnie spadł na 3 miejsce. Gra jego 
była w tę  niedzielę b. słabą i chaotyczną. Najlepsza to 
obrona i pracow ita pomoc, natom iast bram karz i atak zu­
pełnie słabi. Odczuwało się ogromnie brak Fiszera, tego 
serca całej drużyny. Siła w ystąpiła z rez. Atak jej ładny, 
lecz gorszy od ataku Kaniowa. Najlepszy lewy skrzydłowy, 
k tórego centry są dobrze wym ierzone, lecz szkoda, iż 
okazuje wielką skłonność do solowej gry. Gra toczyła 
się praw ie cały czas z przew agą Siły. Sędziował nieźle 
p. Salomonowicz- Przedm ecz rezerw  1 :  0 ( 0 :0 )  dla Szt. 
Sędzia p. Raettig.

27. V. Ł. K. S. — Ł. T. S. G. 4 :  2 ( l : l) . Roz­
strzygające spotkanie finalistów  w m istrzostw ie okręgu 
łódzkiego niem ało emocji dostarczyło zwolennikom... to ­
talizatora. 9 punktów  dla ŁTSG., 8 dla Ł K S , oto stan 
poprzedzający zawody, k tóry  spow odow ał miljonowe za­
kłady. Boisko przy ul. W odnej, gdyby posiadało podwójną 
ilość miejsc na widowni, nie pomieściłoby jeszcze tłumów, 
żądnych zobaczenia heroicznej walki o zdobycie najw yż­
szej godności w okręgu. — Ogólnie spodziewano się gry 
brutalnej i bezwzględnej, zwłaszcza ze strony ŁTSG., 
nadużyw ającego siły fizycznej. Że zawody odbyły się spo­
kojnie i prow adzone były naogół fair, zawdzięczyć należy 
energji i um iejętności p. Dr. Lustgartena, którego upro­

szono do sędziowania tej najcięższej rozgryw ki. Obydwie 
drużyny stanęły w komplecie. ŁTSG. bierze i  m iejsca 
ostre tem po, chcąc oszołomić przeciwnika. — ŁKS. jednak 
szybko o trząsa się i przeprow adza Szereg ataków , uw ień­
czonych w 10 min. 1 bram ką, strzeloną przez Millera. 
ŁTSG. zryw a się, lecz szereg groźnych m omentów w y­
jaśnia dobrze w tym  dniu usposobiona obrona, oraz bram ­
karz Fischer, którego widocznie zawstydził w eteran rez. 
Fr. Miller. Następnie g ra  toczy się pod znakiem przewagi 
ŁKS., niew ykorzystanej dzięki doskonałej grze bram karza 
Pilca, oraz nieudolności środkow ej tró jk i ataku. Za wiele 
stopowania i przygotow ania pozycji do strza łów tak  długo, 
aż przeciwnik obstawi i piłkę odbierze, za mało decyzji, 
szybkości, strzałów  silnych i współpracy ze skrzydłami. 
Piękne centry Durki i Śledzia idą na m arne z powodu 
niezaradności trójki środkowej pod bram ką. Dopiero w 42 
min. ŁTSG. wyrównuje. W 5 min. po przerw ie moment 
niezwykły pod bram ką ŁTSG. Za 3 kroki b tam karza z piłką 
w ręku sędzia dyktuje rzut pośredni z 5 m etr. Nieomal 
cała drużyna białoczarnych staje w bram ce, lecz mimo 
to Lange z podania Szpurny silnym strzałem  ponad g ło ­
wami ustanaw ia rezultat 2 : 1 .  Długo niemilknąca burza 
oklasków kończy rzadki m om ent Zwolennicy białoczarnych 
pocieszają się W  >7 min. karnym  rzutem , podyktowanym  
i strzelonym  za rękę Cyla. W yrównanie 2 :  2, napięcie 
w zrasta, tem po coraz ostrzejsze, obydwie strony pracują 
nadzwyczaj ambitnie, ŁTSG. za wszelką cenę pragnie 
przechylić zwycięstwo na swoją stronę. Durka, ugodzony 
piłką silnie w brzuch, pada zemdlony. Znoszą go z boiska, 
lecz po 3 min. w raca przyw itany bucznemi oklaskami 
Najmłodszy ten gracz w I. drużynie ŁKS. posiada w szyst­
kie cechy Szperlinga, a gra jego budzi niekłam any en­
tuzjazm. W 32 min. pięknie przebija się Durka i pędzi 
do bram ki, gdzie pow strzym any przez obronę przeciwnika 
oddaje piłkę Szpurnie, który usadza ją  w siatce. W reszcie 
w 37 miu. z pięknie przeprowadzonej kombinacji Lange 
skośnym strzałem  w  praw y róg ustanaw ia końcowy w y­
nik. Na 7 minut przed końcem Wieliszek kopie ordynar­
nie Langego, za co tenże niezwłocznie rew anżuje się. 
Sędzia usuwa obydwóch z boiska. Najlepszych W tym 
dniu Millera, Śledzia, Durkę, Cyla, Kowalczyka i Fischera 
na rękach wyniesiono z boiska. Rogów 3 2  dla ŁTSG. 
Trójka środkow a ŁKS su w II. poł. pracow ała w reszcie 
w ydatniej, przypom niawszy sobie zeszłoroczny s ta rt do



piłki. Skrzydła doskonałe, pomoc bez konkurencji, do­
rów nująca w zupełności pomocy Cracovii. Obrona pewna 
technicznie i szybka, szw ankuje jedynie w taktyce. B ram ­
karz tym  razem  dobry. — ŁTSG. to drużuna rów na, bez 
wybitnych jednostek, bez zgrania, ambitna, silna fizycznie 
i wytrzym ała. Technikę posiada dobrą, lecz w przemy* 
ślanych kombinacjach ustępuje ŁKS-sowi. Na wyróżnienie 
zasługuje doskonała obrona i zwinny bram karz Zwycię­
żyła zasłużenie drużyna lepsza. Sędzia, Dr. Lustgarten, 
winien być wzorem dla tutejszych sędziów, którzy nie 
chcą jednak naśladować dobrych wzorów. Praca fizyczna 
niemniejsza niż gracza, przenoszenie się w biegu za piłką 
z jednej strony boiska na drugą, energja, powaga, szybka 
orjentacja, — oto cechy dobrego sędziego, k tóre pokazał 
nam Dr. Lustgarten. Jak ież porów nanie z w iększością sę- 

.dziów  łódzkich, którzy sto ją na jednej z linji bocznych, 
lub na środku boiska i ze swych niewzruszonych stano­
wisk w ydają spraw iedliw e i niespraw iedliw e wyroki!

Stan m istrzostw a: ŁKS. 10 p., ŁTSG. i K. S. 28 p. 
S. K. 9 p., Union 5 i Turyści 3 p. Pozostały jeszcze 
dwie gry: ŁKS. i  Uniońem i ŁTSG. z 28 p. S. K., które 
z pośród pierwszych trzech kandydatów  w yłonią mistrza.

0 .......... .... 27 .. V. LKS. II. — ŁTSG. U. 4 ; l  ( 2 :1 ) .  Piękne
, , zw ycięstw o drużyny, prowadzącej w m istrzostw ie rezerw.

j+Dosko.nały m aterjał w graczach jak: Radomski, Jasiński, 
.^^Salnir Trzm iela, Sobociński z którego trener może czerpać 

w yrabiać .takie talenty  jak  Durka. Obrona, złożona z braci 
...„Kowalskich, spokojna, rutynow ana, zwłaszcza starszy An- 

tpn i..A kcje napadu niewiele ustępują tej linji w I. draż.
. i posiadają styl, wzorowany na drużynach’ węg. ŁTSG.
. .  _lj. .przedstawia zespół, silny fizycznie i posiadający ciąg 

x na bram kę, lecz jeszcze surowy. Sędziował p. Pędzimąż. 
UpięiŁ—Legja (Wąrsz.) ,2 :. 3. 20-leęie Unionu. Zyiko .

'■•.i v>;>{*, Ze Lwowa. Admira, po rozegraniu dwóch mi- 
Isłych zawodów odjechała, pozostaw iając nas nadal na 

yfjdaskęi i niełaskę jużto dorywczych team ów  A i B kl., 
jużto ostatnich podrygów  szalonego tańca o m istrzostw a. 

|o: d. miejsce już przesadzone, bo Pogoń m istrzem  okręg.
, -zostanie pewnie. Czarni pozostaną na tradycyjnem  2 miej- 
iu ;scu, a Hasmonea walczyć będzie z Polonją przem. o 3 

miejsce. Rew era ma w praw dzie o 1 punkt więcej od 
:J Lechji, ale  je s t ona bezsprzecznie najracjonalniejszym  

no kandydatem  do II. kl., zwłaszcza, że z lekkiem sercem
1 Osfsłrawiłą aż 21 goali w zawodach z Pogonią i to w Sta- 
a Wisławowie.
roń-- - Tydzień ubiegły stał pod znakiem teamów. I tak 

rozegrała Hasm onea 22. V. zawody przyjacielskie 
rez  Reprez. , tutejszych klubów żyd. Zawody miały być dla 

Haąm. rekom penzatą za bezczynność z powodu pobytu 
su, Admiry. Dorywczo ułożony skład Hasra., podobny raczej 
.. c do lichej kopji oryginału, stanął przed dość silną jede- 
. o nastką,- rekrutującą się z graczy Ju trzenki, Metalu i Ama- 
t  torów. Silnej przewadze Hasm., uwidocznionej w zdoby- 

r A y c h  6 ,  bram kach, przeciw staw iła Repr. żyd. ambicję 
. i ofiarność tak , że zdołała naw et uzyskać przez Lockera 

a: J  Metal) i Ecka (Jutrzenka) 2 bramki. Zawody prow adził 
klhsycznie nasz klasyczny W aciu Kuchar ku zadowoleniu 

i.. .obu/stron  i ku uciesze zebranej publiczności, 
o s; r. L. Z. O. P. N. zarządził na 24. V. m ecz-trening 

r l e a m u  L w o w a  przeciwko L e c h j i. Zdaje mi się, że 
■i tak  ze względów ogólnosportow ych, jakoteż w in teresie 

Związku należało raczej przeciw staw ić team ow i I. team
II., złożony z graczy Lechji i Hasmonei, a zwłaszcza 
w linji napadu. Lechja, jako drużyna napraw dę dyscy- 

t plinowana, stanęła  w komplecie, ale team  naszych wybrań* 
cow w yglądał fatalnie. Dość powiedzieć, że brak było 
,Garbienia, Bacza, Jurasa, Schneidra, W itkowskiego i W in­
nickiego, których zastąpili gracze z rez. Pogoni i Czar­

nych. Jeśli Lechja uległa i to 8 : 1 ,  można to jedynie 
wyjaśnić szalonym pechem bram karza Lechji (w szystkie 
praw ie strzały puścił) i zupełną bezradnością ataku L e ­
chji. Team grał bezm yślnie i chaotycznie, lecąc jedynie 
na goale, zapom niawszy snać, że jest to trening przed 
decydującem i zawodami Lwów —  Kraków i że k ra ­
kow scy gracze m ają w strę t do puszczania bram ek. Zdaje 
mi się i z przykrością to wyznaję, że Lwów puhar 
utraci, chyba że znów zajdzie jakaś niespodzianka.

Z niespodziankami w sporcie trzeba się w istocie 
liczyć, czego dowodem rozegrane 26. V. zawody o mi­
strzostw o kl. A C z a r n i  -— H a s m o n e a  2:2 ( 2:  2)i 
Jedni oczekiwali w ynika z w ielkiem  zainteresowaniem , 
inni i to liczniejsi przysżli jeno oglądać w ielką serję 
bram ek, strzelonych przez Czarnych. Lecz niespodzianka 
zrobiła swoje i Czarni m ają jedynie szczęściu do za ­
wdzięczenia, że uratow ali choć jeden cenny punkt. Gra 
interesująca, otw arta, przyczem  stanowczo mieli biało- 
niebiescy więcej z gry. Efektowne bram ki dla Hasm. zdo­
był Steuerm an, a 3, nieuznaną, W erter. Czarni wyrównali 
przez Millera (piłka wzięta z autu) i W ójcika. Czarni 
okazali mało ambicji, chaotyczność i niezrozumiałą b ru ­
talność. Zawody prow adził bezstronnie, p. Dr. Kaufman.

27. V. P o g o ń  —  L e c h j a  4 : 0  (0 :0 ) .  Mistrz, 
kl. A. 4 z rzędu spotkanie tyeh drużyn w ‘bież. sezonie, 
było bardzo interesującem , zwłaszcza dzięki wspaniałej 
grze obrony i pomocy Lechji. W szczególnbści odzna­
czyli się Rekszyński, Budzianowski i Baszniak. Senzacją 
jest poniekąd utrzym anie przez 60 miii. w yniku 0 : 0 .  
Dopiero w 62 min. uzyskuje Pogoń z zasługi W acka 
i przykrego w ypadku Budzianowskiego 1 bramkę. W kilka 
min. później zdobywa Bacz 2, W acek 3, a piękny strzał 
G arbienia ustala wynik. Napad Lechji g ra ł J a k  zwykle 
źle i nie w ykorzystał kilku pewnych szańś. Sędziował 
dobrze p. inż. Dudryk.

W  dniu dzisiejszym  wzbogacił się Lwów o jedno 
boisko sportowe, uposażone bardzo um iejętnie i bogato. 
Dzięki pracy całego 19 pp., a w szćżejfólhośći jego kor­
pusu ofic. z p. pułk. Zulaufem na czele, źam ienił się 
nieużyteczny dotychczas plac ewićżeń tth Cytkdeli w prze­
piękne boisko sportow e. W  obechości reprezentantów  
m iasta, wojskowości, prasy, związków i klubów, pośw ię­
cił ks. m ajor Bombas boisko, a ppłk. ' Piehiążek oddał 
po pięknem  i wzniosłem przem ówieniu boiskd do użytku 
wojsk, sportowców. Po złożeniu życzeń ‘przeż obecnych 
delegatów  i po wręczeniu dyplomów -członkom , honoro­
wym za zasługi około sportu w wojsku,/ rbfcpoczęła się 
część sportow a, na k tórą  złożyły się zawód^ lekkoatle­
tyczne, gim nastyka szwedzka, bókś i mecz footb. między 
19 p. p. a 5 p. a. p. Wyniki za wódo w lekkoatletycznych 
są w praw dzie dalekie ód naszych' „cyw ilnych" rekordów , 
ale mimoto św iadczą o wielkie] ambicji- Wojsk, i rokują 
jaknajlepsze nadzieje. Gimnastyka szw edzka i boks roz­
w ijają się w 19 pp. b. pom yślnie dzięki umiejętnemu 
kierow nictw u pp. por. W ośkowicza, BorzemsKiego i Za- 
wiłkowskiego. Zawody footb. były b. interesujące, zw ła­
szcza, że w obu druż. grali w ybitni gracze naszych przo­
dujących klubów. Zawody zakończyły się po pięknej 
i otw artej grze 2 : 1  na korzyść 19 pp.

Mistrz, kl. B. 26 V* Czarni 11 —  Orlęta 3 :  1. Gra 
mało interesująca z lekką przew agą. Sędzia p. Berenhaut. 
27. V. Ju trzenka --  A. Z. S. 0 :  0- Mimo przewagi nie 
może Jutrzenka zdobyć ani jednego punktu z powodu 
zupełnej nieudolności napadu. Sędzia p. Fischer. D otych­
czasowy stan m istrzostw  w kl.-D  przedstaw ia się n a s tę ­
pująco: G rupa A : l )  Pogoń 11. 9 p., 2) AZS. 6 p.. 3) J u ­
trzenka 5 p., 4) Sparta 3 p., 5) Biali 1 p. Grupa B: l )



Czarni 11. 11 p .( 2) Orlęta 4 p., 3) RKS. 2 p), Lechja 11.
2 p., 5) H asm onea 11. 1 p.

M istrzostwa kl. C -P o g o ń  111 —  Czarni 111 l i  J .  
Ju trzenka ,11 — C zarni IV, 2 :  2 ( I z  2). - KresotHa
Olimpja 1 1 : 0  ( 4 :0 ) .  — Lwowianka —  A m atorzy 4 : 1  
(0 :0 ) .  — Lechja 111 ■— Hasm onea 111 3 : 0  (0 :0 ) .  —  
DKS. — Unja 2 : 1 .  —  Zaw. tow .: Św iteź (komb.) —* 
Ju trzenka 111 5 : 1 .  u ds.

Z Przemyśla. Św iąteczny tydzie%  zapowiadał się b. 
interesująco, przyniósł niespodziankę, a mian- zapowie­
dziany mecz o mistrz. B kl. między, Hagibocem, a P o lo ­
nią II, nie doszedł do skutku, gdyż Polonią^ .która w tym 
czasie rozegrała mecz z Wawelem, obawiając się konku­
rencji, nie w ysłała swej II flrąż. na boisko), Hagiboru. — 
Sędzia p. W ohlman odgwizdał w alkow ęr., — 20. V. Dror 
(Jarosław ) — Hągibor II 2 : 2  (0 :1 ) ,  m istrz, kl. C. 
Hag., mimo w staw ienia kilku graczy z, I druż., nie mógł 
uzyskać zwycięstwa z powodu ładnej i ambitnej gry druż. 
jarosław skiej. Sędzia p. W ohlman- , \  (

W  a w e 1 (Kraków) — P o l o n i a -20. Vv*3 : 3>(1: 2), 
21. V. 1 : 0  ( 1 :0 )  1 mecz tow., rozegrany tego sezonu 
przez Pol. z 1 kl. d ruż ..k rak . w Przem yślu, przyniósł jej 
w drugiem  dniu nieznaczną, ale zasłużoną klęskę, W a­
wel, druż. b. ambitna, wykazała, iż pod miektóremi w zglę­
dami, a to kombinacją i dobrem  ustaw ianiem  się, p rze­
wyższa gospodarzy. W sym patycznej tej t młodej firuż. 
bram karz okazał się niepewnym, obrona, szczególnie lewa, 
dobra, pomoc w drugim  dniu popraw iła błędy dnia po­
przedniego (w ąpółprącą-z atakiem ), atak za nerwowy, 
w którym  lew y łącznik i pr. skrzydło się o d znaczali.—  
W  Pol. w ystąpiły znowu stare błędy na wierzch. Bram ­
karz nie umie utrzym ać chw yconej piłki, obrona jest naj­
słabszą częścią jedenastki, pomopy niema co zarzucić,, 
center ataku Dobrzański powinien miejsce sw e stanowczo 
ustąpić młodszemu graczowi. W 1 dniu 'obie drużyny 
z 2 rez., w Pol. Complak na centrze ataku przewyższał
0 całą klasę Dobrzańskiego. f

20. V. W 9 min. rzut narożny dla Pol,, z którego
center pomocy uzyskuje głów ką najładniejszego tego dnia 
goala. Dalsze ataki przyniosły w 14 m. z ładnego strzału 
Menczaka 2 goala. Goście, nie tracąc nadziei, zaczynają 
oblegać bram kę Pol. i w 2 0  m in. z wolnego S eich ter II 
zdobywa 1 bram kę. Po zmianie goście narzucają ładne 
tempo, gra staje się ciekawszą. W 12 m. 1, łącznik uzy­
skuje w yrów nującego goala. Ale już w 26 min. Complak 
dalekim silnym strzałem  znowu daje Polonii możność 
zwycięstwa. W aw el dąży za w szelką cenę do w yrów na­
nia, atakuje zawzięcie i w ostatniej min. udaje s ię  m u  ‘ 
uzyskać rem isow y wynik. ,, 'M;*.,-*

21. V. Obie druż. w pełnych składach/ Nieszcze­
gólnym w tym  dniu był atak Pol., u którego center ftie 
mógł się zgodzić z pozostałymi. W szelkie dobre pózycje, 
wyrobione przez atak  zepsuł, tenże. W W aw elu widać, 
było chęć zw ycięstw a. Pom oc, w tym dniu dobra i w ię­
cej ofenzywna, przyczyniła się do zwyoięstwa- Zwycię­
skiego goala uzyskuje Łopatka w 6; p m -« Iv p ° ł. z dale^ 
kiego strzału. W II poł. Pol. „spuchła" i atak  W aw elu4 
znajduje się przez cały praw ie czas na .połowie gospo­
darzy. Obrona Pol., w tym  dniu, dobrze dysponow ana; n i­
weczy wszelkie usiłowania fioletowych, ra tu jąc ciągłymi 
rogami. Rogów 1 0 :1  dla Wawelu. * a . t- ru f  - tt ?

Gra w  obydw u dniach b r  fair, zadow olniła dość 
liczną publiczność. Z gości wyrążniji się Jezionka, Chyła, 
Seichter II. Z Pol. Ekiert,M en$ząk, a w 1 dniu. Complak. 
Sędzia w obu dniach p. Śqhorr, w zorow y, j ^

We śro d ę , 23. m aja br. Ajd m i r  a, (W iedeń) —* P o -
1 o n i a 4 J 4 (2 : 3). Po dwudniowych ciężkich/ zaw odaćh
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z W awelem Pol. wystąpiła do w ałki z zUgr.- druż., a w y­
nik przez nią osiągnięty był rtiespodzianką naw et dla na j­
większych optym istów. Goście wystąpili z 4 rez., nie po­
kazali nam tak  ładnej gry, jakiej się od nibh spodziewano. 
Grali nadzwyczaj spokojnie, technicznie, taktycznie i kom ­
binacyjnie przew yższali gospodarzy. Ale pod względem 
ambicji i ofiarności ustępow ali’ Pol- Oćena g ra c z y : Obrona 
niepewna, widać było przemęczenie, s ta rt słąby. Pomoc 
zbyt ofenzywna, przyczyniła się do rem isowego wyniku 
dzidki temu, iż w decydujących chwilach nie była na 
swojem miejscu. Atak grał przez cały praw ie czas lewą 
stroną, k tóra  się dobrze że swego zadania w yw iązała.—  
Jedenastka gospodarzy grała we w szystkich linjach b. 
ambitnie i ofiarnie. -  Przebieg g ry :  Pol. gra około 20 
min. z wielką tremą. W tym  czasie goście uzyskują dwa 
b. efektow ne goale, strzelone przez Scbierłą" (1. łącznik). 
Pol. otrząsa się z bojaźni i * zaczyna atakować. —  W ie­
deńczycy lekceważą grę, a gdy w 23 ftn p r ,sk rzy d ło w y  
i w 36 min. środek-a taku  Pol. zdobyw ają w yrównujące 
goale, gra przybiera na tempie, sta je  się interesującą, 
gdyż Admira dąży do uzyskania zwycięskiego wyniku. 
W tym też czasie zyskuje Pol 3 bram kę, strzeloną przez 
środka ataku. ^  P d  zmianie goście narzucają b. szybkie 
tempo, ładnie ataku jąo,- lecz obrona- gosp., grająca w tym 
dniu ze szeZęściem, niweczy wszelkie ataki.-D opiero w 18 
i 36 min. goście zyskują 2 goale, bite p rz e z -1. skrzydło­
wego. Pol. nie zrażona s tara  się przedostać na połowę 
gości, co się jej w 40 min. udaje i w tej^tfeż chwili pr. 
łącznik zyskuje najładniejszego goala tego roku. Goście 
dążą za wszelką cenę do zwycięstwa, atakują zaciekle, 
lecz bezskutecznie. Sędzia p. Schorr.

27. y . R e w e r a  (Stanisław ów ) — P o l o n i a  2 : 6  
( 2 : i ) .  Ostatni mecz o mistrz. k l .‘Ą, ,był jednym  z naj­
nudniejszych meczy tego- sezopu.- (iości.e, fizycznie silni, 
nie pokazali nam niczego. W I ppł., lekka przew aga gości, 
k tórzy uzyskali 2 goale z winy rez. bram karza Pol. — 
Po pauzie Pol. nie schodzi z połowy bpiska gości, k tó­
rzy  przem ęczeni ograniczają się do obrony. P o l.;uzyskuje 
5 goali, strzelonych, w przeciągu 8 min. — Sędz. p. kpt. 
Engel.

27. V. H agibor II — Polonja, III Ej: 0  (walkower). 
Pol. rozgniewana na Hag. sta le  nię w ysyła drużyny.

Z Bielska. 20 i 21. Y , ,  Hakoóh i BBSV. zobo­
wiązali Ś. C. Minerwa z Berlina na 2 gry« > W spaniała 
gra berlińskiej H erthyr w czasie, świąt wielkanocnych 
była również siłą przyciągającą dla znacznie lepiej w li­
dze stojącej. Minerwy. Rozczarowanie jednak-' było ogro­
mnemu M inerwa nie osiągnęła n aw et w  przybliżeniu po­
ziomu H erthy. W każdym razie brakow ali tej drużynie 
środek  pomocy i ataku, którzy z pow odu trudnpści pasz­
portow ych musieli pozostać i nie- byli odpowiednio za­
stąpionymi. Goście przew yższali w praw dzie1 naszych tech­
nicznie i taktycznie, co s ię  jednak tyczy system u i kom ­
binacji byli BBi, a w  szczególności Hakoah tym razem  
lepszymi. O siągnięte rezultaty  odpowiadały- \ wprawdzie 
rzeczyw istem u poziomowi, wedle; przftbiegów gry jednak 
zasłużył Hakoah jja n ieznaczje  • zwycięstwo,, a BB. na 
nierozstrzygniętą. K ierownictwo, z a w o d ó w sp o c z y w ało  
w rękach p. Rosenfelda, k tóry  zadowolnił gości, gospo­
darzy i widzów. . , , , ,  :

{ M i n e r w a  (B erlin) - —H  a k o a b  2 : 2 (2 : 0). Już
w 3 i 4 min. uzyskują goście 2 bramki; Hakoah ocknął 
się i prow adzi grę otw artą, a po przerw ie • opanowuje 
naw et pole. W spaniałe ciągi kom binacyjne1‘R osenberga 
i :Briieknpra zagrażają bram ce g o śc i,-aż  wreszcie z prze­
boju pierw szego i jego centry  uzyskuje Langer 1 br., 
w yrów nującą tenże gracz z podania Feuereisena.



M i n e r  w a — B. B. S V. 2 : 0  ( 0 :0 ) .  W cale nie 
lepsza gra gości. B B , widocznie zmęczony z meczu z J u ­
trzenką dnia poprzedniego w Krakowie, prowadzi do 
przerw y grę zupełnie otw artą, pudłując naw et kilka 
wspaniałych szans, później jednakże opada całkowicie na 
silach. Minerwa osiąga łatw o przew agę i zdobywa dwie 
bramki. BB. ma w prawdzie sposobność popraw ienia wy­
niku, atak jednak nie wie, co m a z piłką uczynić. — 
Z bielskich graczy odznaczali się w Hakoah Rosenberg 
(najlepszy zresztą napastnik), Bruckner, Langer i Huppert, 
w BB. byli Folga, Lubich i S turm er w wysokiej formie, 
wzmiankować też należy grę Marka i Mączki. —  Goście 
mieli najlepszych ludzi w bram karzu, obrońcach i skrzy­
dłowych. Zaznaczyć należy także, iż w Minerwie trzech 
graczy kilkakrotnie uczestniczyło w reprezentacyjnych 
drużynach. —  Admira (W iedeń —  BBSV. 4 :0 , Sturm  — 
W awel (K raków ) 2 : 1  m istrz, kl. A. E . M.

Z Wilna. 10. V. WKS. III — Sparta 1 : 0  (1:0 ). 
K aiserw ald (Ryga) — T. S. Lauda 4 : 2  ( 2 :0 ) .  Naresz­
cie odbyły się te zawody, już od daw na projektowane. 
Poraź pierw szy g rała  w W ilnie drużyna zagraniczna. Po 
kilku pięknych atakach uzyskują goście bram ki w 6-tej 
i 13-tej min. W drugiej połowie g ra  się zmieniła. Środ­
kowem u napastnikow i G ryglewskiem u udaje się w yrów ­
nać celnemi strzałam i w 52 i 56 min. W 67 min. uzy­
skują goście 3, a w 77 m. przypieczętow ują zwycięstwo 
4 bram ką. Sędziował dobrze p. Szeligowski.

11. V. K a i s e r w a l d  — L a u d a 2 : i  ( 0 : 1 )  Spot­
kanie rewanżowe. Ogólnie g ra  Laudy podobała się lepiej, 
niż dnia poprzedniego. Goście grają ostro 1 często z każ­
dej pozycji strzelają. W  pierwszej połowie g ra  Lauda b. 
ambitnie, ze w szystkich sytuacji wychodzi obronną ręką, 
i strzela bram kę z rogu, doskonale bitego przez T arasie­
wicza. W  drugiej połowie Lauda ulega zmęczeniu. Go­
ście zdołali w yrów nać i w 40 m. strzelają zwycięską bram kę.

12. V. Makkabi — Lauda II 2 : 1  (0 :0 ) .  Mistrz, 
kl. B. Makkabi w ysuw a się na czoło tabeli mistrz, sw o­
jej grupy.

13. V. 25 p. p. (Piotrków) — K. S. 5 p. p. Leg. 
„Piętak* 2 : 2  ( l : 0). Przez cały czas gry  ciągła prze­
w aga drużyny wileńskiej, k tóra  gubi się pod bram ką 
przeciwnika, dobrze bronioną przez bram karza gości. Sę­
dzia p. Ksok.

Mistrz, kl. A. L a u d a — W. K. S. 5 : 1 (3 : 0). Gra 
obu oruźyn mniej więcej równa. Lauda m a lepszą decy­
zję w  strzałach. Obaj bram karze trzym ają po jednym  
rzucie karnym . Sędziował p. Grzyb.

19. V. Makkabi —  W. K. S. II 2 : 2  ( l  : 2) mistrz, 
kl. B. Temi zawodami skończyła Makkabi mistrz, swojej 
grupy, m ając 6 pkt. i st. br. 9 : 6 .  — Pozostałe zawody 
WKS II — Lauda II rozstrzygną tylko o 2 i 3 miejscu. 
M akkabi jun. —  WKS jun. 2 : 2  (1 :0 ) . 20. V. W. K. S. 
komb. —  K. S. „Strzelec" (Zw. Bezpieczeństw a Kraju) 
3 : 0  ( 1 :0 ) .  —  K. S. 3 pac. -  Lauda 11 B. 1 : 1  ( 0 :0 ) .  
M istrz, k h  B. Przew aga wojsk., którym  brak strzelców 
w napadzie. Lauda 11. B. prow adzi w m istrzostw ie swo­
jej grupy. R . L .

Z  Łucka. 17. V. K resow ianka —  K resowianka II 
6 : 1  (2 :1 ) . Sędziował p. maj. Czapliński. —  19 i 2 0 V. 
odbył się Złot Sokołów Okręgu W ołyńskiego. Odbyły 
rów nież zawody lekkoatletyczne. W yniki: Skok o tyczce 
2 '90 m., w dal 5 ’47 m., w zwyż 1'46, w zwyż dla pań 
1 1 6  m. (lepszy od rekordu polsk.). Biegi i rzu ty  słabsze. 
Publiczności, jak na Łuck, rekordow a ilość. 21. V. W. 
K. S. — Kombinow. Kresowianka-M akkabi 1 : 0  ( 0 :0 ) .  
W  komb drużynie 5 z Kresowianki, 6 z Mak. Bramkę 
dla wojsk, strzelił kap. Kurek, bezsprzecznie najlepszy 
na boisku. A . M.

Z Poznania A k. Z w. S p. — O s t r o v i a (Ostrów) 
i : i  (0 :0 ) . — P o g o ń — U n j a  4 : 2 (2 :1). — W a r  t a  — 
P o z n a n i a  5 : 1  ( 4 :1 ) .  Recenzja w nast. numerze.

Tournee W arszawiaków po Estonji.
W izyta warszawskich sportowców w Estonji w dn. 

20, 21 i 22 Y. była jednym  wielkim trjum fem  sportu 
polskiego nad  estońskim. W piłce nożnej odnieśliśmy trzy 
zwycięstwa:

W a r s z a w a  — R e w e l  6 : 1  ( l : 0). Team stolicy 
grał koncertowo. W yróżniał się napad i bracia Loth. 
W  ostatnich 15 min. strzelono 4 bramki. Bramki strzelili 
Czech (3), Sobołta (1), Tupalski (1), H am burger (1). Skład 
repr. następujący : Loth Il„ Bujak, Czyżewski, Paraszczak, 
Loth I., W iśniewski, Sobolta, Tupalski, Ham burger, Czech, 
Zantman. Gracze W arszawianki nie pojechali.

W a r s z  a w a  — N a r w a  4 : 1  (2 : l) . Reprezen­
tacja Narw y składała się z graczy klubów »Yortleja*. 
Goście odnieśli dość łatw y sukces, mimo osłabionego składu.

P o l o n i a  — S p o r t  (Rewel) 3 : 0 (l : 0). Po cięż­
kiej walce Polonia odnosi zasłużone zwycięstwo nad naj­
lepszym klubem stolicy estońskiej.

Jednocześnie odbywały się (21. Y.) z a w o d y  l e k ­
k o a t l e t y c z n e  w D o r p a c i e ,  do których stanęli 
R othert (Polonia) i Jucew icz (AZS), przebyw ający obec­
nie  w Estonji. R othert w ygrał bezkonkurencyjnie w bie­
gach krótkich (100 m. 11,3; 300 m. 23,7“; 400 55,4"). 
Jucew icz .przybył drugi na 1500 m. w czasie 4*36“ .

Kolarstwo.
W yścigi na Dynasach w  Warszawie, z dn.

27. Y. Z zapowiedzianych gości krakowskich przybył je­
dynie p. Rothwein (Cracoyia). Senzacją dnia był wydatny 
rew anż Szymczyka, który pokazał znów swoje pazury, 
b ijąc lekko swych konkurentów  w w yścigu o N a ra m ie n ­
nik*.

W yścig o » Naram iennik*. Czasy przedbiegów 12,8“ 
(Iko), 13,2“ (Szymczyk), 14“ (Rothwein), 13,4" (Stankie­
wicz). F ina ł : 1. Szymczyk 12,6“ (rek- polski), 2. Iko,
3. Stankiewicz, 4. Rothwein. Stef przewrócił się w przed- 
biegu. E inał II. (5 k im ) 1. Lange 7,55“.

W yścig »demi-fond« trzy  kim. 1. Garley 5,54",
2. Kwiatkowski, 3. Grygorowicz. F inał II. 1. Kubasiński 
4*58,2 s.

H andicap 1200 m. 1. Szymczyk 1*32,2", L  Stan­
kiewicz, 3. Iko, 4. Jabrzem ski. -  »Premjowy« 5 kim.
1. Garley 7*53", 2. Duma, 3- Salski (Będzin). —  »Za- 
chęty* 1. Zawadzki A. —  »Amerykański* 25 kim. 1. 
Bartodziejski-K am iński 39*4 s.

Lekka atletyka.
I. Warszawski drużynowy cross-country 

2  i p ó ł  k im .  odbył się w pierwszy dzień Zielonych 
Świątek przy udziale 5 klubów (poza konkursem  stanął 
Kostrzewski (Ł. K. S.). Razem startowało 26 zawodników. 
Faw oryci tym razem nie zawiedli. Kostrzewski prowadził 
bieg, za nim  Ziffer, Foryś itd., wreszcie pierw szy prze­
ryw a taśmę biegnący poza konkursem  w  ślicznej formie 
Kostrzewski (ŁKS.) w pji&sid A 58,3". Za nim  o 30 mtr.
I .  Ziffer (Legja), 2. Foryś (Orzeł Biały), 3. Szelestowski 
(Polonia), 4 Rey, 5. Karczewski I. (AZS), 6. Pichel (0- 
Biały), 7. Eysym ontt (.W arsz), 8. Kubacki (Legja),'9. Ki­
szewski (Polon.), 10. Strum pf (AZS), 11. Frankow ski (Leg.),
I I .  Łukasiewicz (O. B.), 13. Buczyński (Leg.), 14. Sło-



miński (O. B.), 15. L M ieszkowski( Warsz.) itd. Do mety 
przybyło 24 zawodników. Dwóoh nie skończyło biegu. 
Drużynowo bieg ten  w ygrała osada WKS Legja — ( 1 +  
8 + 1 1 + 1 3 )  33 punkt. 2. Orzeł B iały — 34 punkt. 2. 
AZS- — 35 punkt. 4, W arszawianka —  60 punkt. 5. Po­
lonia.

W ielkie Hajduki 20. V. Boisko K  S. Ruchu.
Organizacja dobra, ale prym ityw na. Jedyn ie  godne zano­
towania, to dobra wola. Bieg 100 m. 1. F randel (Ruch) 
12.6. sek. Bieg 200 m. 1. Lewi A. (Ruch) 25.8 s. Bieg 
400 m. 1. Lewi A. 64 sek. Bieg 800 m. Lewi A. 2 min. 
20 s- R zut kulą 1. Jesionek (Sokół) 8.78 cm. Rzut oszcze­
pem 1. Lewi A. 39.56 cm. R zut dyskiem 1- Strzelczyk 
(Mars) 28.64 cm.

Lekka atletyka w Warszawie się ruszyła, Mamy 
za sobą już 2 wielkie biegi (K urjer Polski i cross coun­
try), zawody Polonii i W arszawianki. W najbliższych dn. 
zawody AZS. Odbyły się już zawody harcerskie. Trwają 
mistrzostwa wewnętrzne szkół, bowiem 9, 10. VI. odbę­
dzie się mistrzostwo szkolne warszawskie; pozatem odbyły 
się już zawody kwal fikacyjae- Naci atleci biegali na za­
wodach w Dorpacie. Program  Dadchodzący b. obfity; 
najbliżej (bo 2. VI.) tradycyjny Bieg Belwederski.

WOZLA. urządza zawody pań i młodzików w dn. 
16 i 17 czerwca.

N ajodpow iedniejszym i atletam i na zawody 
do Paryża (dn. 10. VI.) by liby : W acek K uchar (Pogoń. 
Lwów), Piątkow ski i G runner (AZS., W arszawa). Zamiast 
G runnera m iałby ew entualnie p<jechać: Szydłowski, Cy­
bulski, lub Baran II. (Pogoń), a nigdy Ziffer (Legja), jak 
niektórzy proponują.

M istrzostw a Polski powinny się odbyć w sierp­
niu, a nie, jak w yznaczył PZLA., z końcem września.

IV. B ieg B elw ederski odbędzie się 2 czerwca 
w Warszawie. Dotychczasowi zw ycięscy : 1920 (Stubel- 
Polonia), 1921 (Baran Pogoń), 1922 (Ziffer obecnie Legja). 
Rekord biegu 13‘3.2“ (Ziffer).

FIAA. uznała ostatnio wiele rekordów Paddocka
i.Nurmiego.

Na zaw odach  akadem ickich w Paryżu Pad- 
dock pokazał fenom enalną klasę 100 y — 9,6“ ; 100 m. 
10,4“; 200 m. -  21,4“ ; 150 m. — 10“ (rek. świata).

II. B ieg Okrężny Kurjera Ł ódzkiego. Odbył
się na ulicach: Piotrowskiej, Nawrot, Sienkiewicza. Prze­
jazd, Kilińskiego, Dzielnej i Piotrkowskiej. S tart i meta 
na placu Wolności. Trasa biegu 7250 mtr. Zawodników 
stanęło do biegu 40, zgłoszonych przez różne miejscowe 
kluby. Nagrody dla zwycięsców przeznaczyła red. Kur­
jera  Łódzkiego następu jące: 1. srebrny  puhar wędrowny, 
dyplom i złoty żeton; 2 żeton zło ty ; 3- żeton duży 
sreb rn y ; 4: żeton m ały sredrny ; 5. żeton bronzowy.

W ynik : 1) Mallow Bohdan (Stella Gniezno) 14 m. 
25 s. tuż o p ierś Dajewski Tadeusz (Stella), 3) Stanisław 
Ziffer (Legja Warszawa), 4) Otton Zerbe (Sturm  Łódź), 
5) Zbigniew B ranik (Kaliskie Koło Sport).

Zwycięsców publiczność, bardzo licznie zgromadzona, 
w itała niem ilknącem i oklaskami, pierwszych zaś dwóch 
zaniosła na rękach do red. K urjera  Łódzkiego,

Dor. b ieg na przełaj K. O. Z. L. A. odbył 
się przed zaw. Cracovia — W isła dn. 27. V. na o tw ar­
cie sezonu lek. atl. T rasa 3150 m tr. Start. 56 zaw .: 
Makkabi 10, Cracovia 7, Pogoń 3, AZS. 2, W ojskowość 
(16 p p , 20 pp , i w . Kurs G S.), W arszaw ianka (W ar­
szawa) 1 poza konkursem. W yniki: 1) Doległo (16 pp.) 
10 m- 21 sek., 2) Kornfeld (M ak), 3 Kręcina (Crac.), 4) 
Goldfinger (M ak), 5) Hodacki (Cracovia), 6) Schlesinger 
(Mak.), Eysym ont (W arsz.) przybył 2 poza konkursem.

Gimnastyka.
Gimnastyka jest podstawowym  czynnikiem wycho­

wania fizycznego. Racjonalne nadto jej prow adzenie czyni 
z niej ważne narzędzie wychowania moralnego. Punktem  
wyjścia tego w pływ u wychowawczego jest działanie 
m usztry t. j. szybkiego, natychm iastow ego i zgodnego 
wykonywania ruchów i obrotów  na rozkaz. Przyzw ycza­
jenie, do słuchania rozkazu i poruszanie się sprawnie 
w m ustrze, kształci karność. Opanowanie zaś własnego 
ciała, do którego nas prowadzi m usztra i gim nastyka, 
rozw ija wolę, ucząc nas poddawania możliwie spraw nego 
naszych czynów nakazowi. Na tej spraw ności polega 
dzielność typu, k tó ra  nie zna przeszkód wewnętrznych 
i ociągania się w zrobieniu tego, co należy — bo nakaz 
w ew nętrzy nauczy się traktow ać, jak rozkaz na mustrze- 
Już z tych względów gim nastyka i m usztra wchodzić 
musi do stałego program u wychowania fizycznego. Na 
tem jednak nie koniec: opanowanie ruchów, zręczność 
i odwaga, potrzebna przy ćwiczeniach bardziej złożonych, 
m ają również doniosły wpływ m oralno-wychowawczy. 
Dla zdrow ia zaś gim nastyka jest głównem zabezpiecze­
niem przed chorobą. Organizm wyćwiczony, zdobywszy 
pewien hart i spraw ność, niełatwo ulega chorobie. Aby 
w zupełności ten cel gim nastyki osiągnąć, trzeba jednak 
uprawiać ją  nie jako sztukę okolicznościową, ale jako 
ćwiczenie hygieniczne, tak niezbędne codziennie, jak  m y­
cie się i czyszczenie zębów. Dlatego też trzeba w ukła­
daniu ćwiczeń gimnastycznych, przewidzianych na p ierw ­
sze trzy kw adranse po wstaniu, odróżnić kw adrans, k tó ­
rego nigdy nie opuszczamy i który ma za zadanie po­
budzenie krążenia krw i w całem ciele, w szechstronne 
poruszenie organizmu, uregulowanie oddechu, a w połą­
czeniu z masarzem uodpornienie organizmu, snem  jeszcze 
zmorzonego, na wpływy i wym agania w ysiłku zaczyna­
jącego się dnia. Ten kw adrans powinien zatem obejm o­
wać serję ćwiczeń zaw sze jednakow ą, nigdy niezmie­
nioną, ażeby powtarzanie ich codzienne stało Się przyzw y­
czajeniem, stw arzającem  nową nieodpartą potrzebę orga­
nizmu. Pozostałe pół godziny można zużytkowć na 
m usztrę, ćwiczenia urozmaicone, bieg i t. d. Przy p ro ­
wadzeniu zbiorowem kierownik liczyć się musi z rozm aitą 
wytrzym ałością młodych organizmów, zależną od stanu 
zdrowia, od wyćwiczenia już zdobytego, a często od 
chwilowej niedyspozycji. T rzeba więc ciągle obserw ow ać 
ćwiczących się; bladość, omdlałość ruchów, a przy bliż- 
szem zbadaniu nierówne bicie serca i szybki oddech — 
wskazują niewątpliw ie, że dany osobnik się przemęczył; 
przez staranną czynność można i należy takich wypa­
dków stanowczo uniknąć. Narazie —  w w ypadku ta ­
kiego przem ęczenia — dobrze jest kazać zrobić powoli 
i rów no jeszcze kilkadziesiąt kroków  swobodnie, a potem 
z pięć m inut poleżeć zupełnie spokojnie na wznak.

Z drugiej strony nie należy od gim nastyk zw al­
niać osobników ociężałych, nie lubiących ruchu, co po­
między miejską młodzieżą (zwłaszcza u dziewcząt w wieku 
lat 13 — 16) często się zdarza, którzy tw ierdzą, że brać 
udziału w ćwiczeniach „nie m ogą“ . Stopień osobistego 
w ysiłku trzeba objektyw nie stw ierdzić doświadczalnie 
i starannie stopniując go trzeba i te  osobniki powoli 
doprowadzić do normalnego przyzwyczajenia do ruchu 
samego. Należy tu być bezwzględnym w interesie samych 
niedołęgów, którym  inaczej nieuchronnie grozi anemia, 
a w skutkach m oralnych gnuśność i egoistyczne zaskle­
pienie we w łasnych w ygodach. J . E .

AbonujcieTygodnik Sportowy!



P opis gim nast. Makkabi w  W arszawie.
Od dłuższego czasu zapowiadany popis gimnl Makkabi, 
celem zadem onstrow ania wielkich maś ćwiczących, odbył 
się w parku Sobieskiego przy szcZelńie zapelnonej Wi­
downi. Nic ‘-•dziwnego, m ecze śą: co tydzień, a może i Częś­
ciej, natom iast ;popisó w gim nastycznych przez- całe- lato

Grasshoppers, 2 : 2 .  Tórekves —  Young Fellows 
3 :2 . W drużynie Young Fełlows grało 3 graczy 
z Bolton W anderers. FC Luzern —  Red S ta r (P a ­
ryż) 1 : 0 .  FC Bern —- Shrvette 1:1.  FC Bern zo- 

•*' ' stał m istrzem  Szwajcarji-,
St. G allen. Glasgow Rangers —  St. Gallen 7 : 0  i 3 : 0

jeden i to ńbządzony wyłącznie przez Makkabi. Pierw- G óteborg. DFC Praga -  K am raterna 1:0  (l : 0). Gais
szym num erem  ipfogramu były ćwiczenia kobiet na przy 
rządach, sk(M ’ p rzez szntlrek z tram poliną. W yróżniły 
się specjalnym-' Wdziękiem, precyzją w w ykonaniu i wiei- 
kiem  zrozuńńeńlefn- p, Edżia L ińdw aserów na i Regina 
Spirówna. WbgÓliei=dał s ię 'zauw ażyć  piękny m aterjał ńa 
lekkoatletyćzki;-N fe należał>by tego zaniedbywać.=Z kolei 1 
nastąpił wzbfzec sźwedfcki. Piękfty pom ysł wprow adzenia 
na boisko kAlkń&et dziewczynek i ohłopców, dla w yko­
nania aż tylu-'* prostych, wymagających dużo inteligencji 
ruchów, zasługuje' na zupełny pbklaśk.4-Najbardziej przy -i 
padł publiczriosci do guStti ukłoń japoński ze Siadem' 
Zureckim. Gż^ść następną stanowiły zaw ody piłki lata­
jącej, m iędzy grupam i prerWszą m ęską i wzorową, zakoń­
czone zwycJęstW ńm^ostatniej 2 : 0. Piłka latająca, jako 
gra nowa, kolportow ana do n is -  z Ameryki, jest małó

DFC Praga 3;: 2 (0 :2 ) .
H a l le .  U nięn O berschonew eide — Sp. V. F iirth 2 : 1  

2 : 0 .  Sem ifinał mistrz. Niemiec. Union tem sam em  
‘ " '  przechodzi do finału o m istrz. Niemiec z Hambur- 

T- ger SV 10. VI. w Lipsku.
N orym bergia IFC N urnberg — Bayern Monachium 3 :2 .  
Bratislaw a. (jpion Żiżkov —  SK Bratislaw a 2 : 2 .  
C ie p l i c e .  Sfavia —  Teplitzer FC 4 : 1 .

Fersonalja sportowe.
;n: R etschury Henryk, sędzia na zawody Jugosła­
wja Polska, znanym jest w K rakow ie z pobytu re ­
prezentacji W iednia w Krakowie w 1911 r., gdzie grał 

jeszcze znarfą ^ 'fk ń d itd  uprawianą, jednak w yw arła bar- lew ego obrońcę (przeciw  Czarnym  12 : 0  i p. Crącovii
dzo miłe wńkżenie P obfitow ała w w iele1 'ciekawych tńo- 6 : 3). Retschury, były gracz reprezentacyjny Austrji, jest
m entów. Sę’dzibw ał'bdźśtrońnie i ze znajom ością rzeczy członkiem Vienny, a obecnie należy do najlepszych sę-
p. Sejderbefjt- Gwidzeriia g ru p  m ęskich na poręczach; dźiów na kontynencie. O statniej niedzieli prow adził za-
drążku, koniu-i kdzle- -wypadły nadspodziew anie dobrze: w o d y  Czechosłowacji z Włochami. P ierw sze zawody
Słabo sp isała Się tylko grupa’ wżorówa’, k tóra  m dgłaby Polska —  Jugosław ja w Zagrzebiu 1. X. ub. r. prowa-
przy regularnej pracy°dojsć jeszcZe do tzegóś, w  prze- dził również Retschury.
ciwnym razibTńdżfemy już tylko ćzćić i szariowdć prze- v M ajcherczyk (W isła) był na ząwodach Cracovii
szłość. Widdc, -że b ra k  instruktora' z zagranicy- daje się z W isłą najlepszym  graczem  na boisku,
teraz coraz M rdż ie j odczuć i w płynął ujem nie ńa po- Ż elech ow sk i został przez Zarząd WOZPN zdy-
ziom ćwiczeń i łch* wykonanie. Na zakończenie odbyły skw alifikow any * na 3 miesiące za ubliżenie członkowi
się wolneCćwAteZenia g ru p  kobiecych' ł "  m ęski eh.: Wiele Zarządu. V .... J
czasu i eneigjP  włożońo dia ujedttostajnieńia tem pa ru-* '1 Dr. Fałkow ski, przew odniczący W ydziału Gier
chów z taktem  muzyki, tó 'm o żn a  było odrazu poziiać* • Dy?c. j wiceprezes* RZOPN) złożył swój mandat.
„Poszło, jak  odrąbane". Po odegraniu hytnnów WJeszcze -1' Heim grał na**matchu z Adm irą swój 300 match
Polska" i „HdfykWa" nastąpiła ogólna defilada. w barw ach Makkabi.

.^w, i ł: <-......  . ,n,.v, .., ■ , Stolarz Leon, b. środkow y pomocnik KS Podgó­
rze, gra obecnie na środku ataku WKS w Lublinie i jest 
w doskonałej formie.

P i l o t  L I  I I .  (Posnania — Poznań) zostali zdy­
skw alifikow ani na dw a miesiące przez Wydz. Gier. Dys. 
P. Ż. O. P. N. za wzięcie udziału w grze w barw ach

W yniki zagraniczne
& W UU W JC

W iedeń. Simmering — Am atorzy 1 : 0 (0 : 0). Amatorzy 
w najlepszym  składzie ż W ieserem. W acker — H a­
koah 1 : 0 (0 :0 ) . Rapid - W A F  4 : 2 (1 (0). Vięhna .  . .
Sportclub IT  Ó (0 :0 ) .  t 'A C ’ — W AC 3 : 0 (2 :0 ) .' Hinego tow. * •-
H ertha — Rudólfshilgel 3 : 1  ( 2 :  6). JuceWłCz, (AZS) łyżwiarz osiągnął 13 III. rb.

Praga. W esthani Onited —  Sparta  ł  U l. Czechosłowacją w  Rewlu na tofzó KS Kalev w  obechości komisji sę
—  Włochy 5 f i  (4 :  0). 30 tysięcy widzów. Janda dziowskiej naSf^pdjące w yniki: 500 mtr. 48 min. 5 sek.
(Sparta) grał źahiiast Stapia (SIavia). Obrona 1Ó00 m tr. — ’ 2’3 9 ,9 “. Długość torii 262 mtr.; 5* mrozu,
i bram karz W łochów grali doskonale. Napad grał FischCt, dótychczaśoWy trener Pogoni lwowskiej
nerwowo. Doskonały napad Czechów. Bramki strze- przenosi się do Bukaresztu, gdzie został zaangażowanym
liii: Sedlaćzek 3, Dworacżek i Koźeluh po 1 dla jako trener żwiązkówy reprezentacji rum uńskiej i zara-
Czechów, ' lilóscardini dla W łochów. Doskonałym zem jako nauczyciel ‘ tennisu w tam tejszym  klubie ten-'
sędzią był Retschury. nisowym.

Budapeszt. Ujpesti — MAFC 2 : 0 ,  FTC — 3 Obwód C harles Crump, zmarły w iceprezes Ang. Zw.
3 : 2  o puhar. MTK —  IFC Nurnberg i :  0. Ujpesti Footb. liczył 83 lat, był swego czasu najlepszym  grą-
—  FTC 0 : 0. BTC — III Obwód 3 : 1 .  MTK — czem A nglji i grał w barw ach Birmingham, w którym
AC Szegedin 4 : 0  o puhar. Vasas —  BTC 2 :1 . był kapitaneń). Był on też kilkakrotnie graczem  repre-
Rozstrzygnięcie o pdhar 

Zagrzeb. G-radjanski —  WAF 2:"2 i 3 : 2 .  Hask — 
W acker (Wiedeń) 2 :1 . W acker — Ćoncordia 2 :  1. 
Agram er SC — Grac 3 :0  ( l  :Ó).

Belgrad. Jugóslavia —  Belgrader SC 1: 0. Hask — 
Jugoslavfa 4 :1  (3 : 0).

K openhaga. 'Sw anseń Town — Reprezentacja Danji 
4 : 0  (3 :0 ) .

Zurych. Bolton W anderers — Young Boys Berno 2 :0  
Bolton Wdrideders’ — Servette  2 :2 .  -Tórfekyfeś1—-

zentatywnyrń. Dopiero w 41 roku życia wycofał się z gry 
i oddał się pracy adm inistracyjnej w sporcie.

Zeisier* był^1 trener Ju trzenki, a Ostatnio ŁKS,
grał w* M akkabi. berneńskiej podczas tournee tejże
w Hiszpanji. ;v s?- D' *'  '■ : *

Kiss, kapitan Związkowy Węg. Zw. Footb. złożył
m andat kapitana związkowego, z powodu napaści na jego 
osobę .za  ostatnie k lęsk i repreżentacji W ęgier:

Maiaky (FTC) i inż. F ischer (T6rekves), byli 
reprezentantam i W ęgier ria kongresie Fify.



C harles Crump, w iceprezes angielskiej Fify, 
zmarł nagle 15 ujn. w Edinburgu, będąc dzień przedtem  
obecnym na zaw odach Anglja — Szkocja.

D onhardt, były bram karz w iedeńskiego Sport- 
clubu, zm arł 26. IV. br-

B j u r k s t e d t ,  sędzia szwedzki, prow adził zawody 
H ollandja —  Niemcy 10. bm. w Ham burgu.

Jancik (W AF) zdecydował się z pow rotem  grać 
we W afie.

Bache, obrońca Berlina, strzelił w szystkie trzy 
bram ki dla Berlina w zawodach z Budapesztem  i Brati- 
sławą z rż*ttów karnych.

D aw id H. Asson, ęzłonek W estbromwich Albion, 
prow adził 28. IV. zawody o puhar angielski. D. H. Asson 
jest od 10 lat sędzią footb., będąc 2 lata przedtem  już 
sędzią linjowym. Przed  22 laty  rozpoczął on karjerę 
jako gracz peąynny w A^ęstbrom wich Baptistes, następnie 
w stąpił do^jAlbiem i g ra ł u nich w latach 1900 i 1901 
aż do czasu, gdy został na pewnych zawodach pokale­
czonym, co go Zmusiło do zaprzestania dalszej gry. 
W 1904 roku zaczął sędziować zaw ody juniorów. Z m a­
łych zaczątków  w ybił się Asson na pierw szoklasow ego 
sędziego, k tóry  prow adził już nietylko zaw ody w lidze, 
ale też zaw ody m iędzynarodowe i reprezentacyjne. 
W ubiegłym  roku b y ł ,we finale sędzią linjowym. Asson 
cieszy się w Angłji-.popularnością jako dobry sędzia.

Hirrle (Szwajcarja) prow adzi zawody Czechosło­
wacja —  Danja. 6  m aja w  -Pradze.

O striczek (H ertha) reprezentatyw ny bram karz 
Austrji, zgłosił fiw dje-przystąpienie do Rapidu.

Graham (Arsenał) jest najlepszym  wykonawcą 
rzutów  wolnych i karnych. W 13 sezonach przestrzelił 
tylko jeden raut karny.

V olkęrt został .prezesem  Austr. Zw. Footb.
Mr. Cl Ug jest sekretarzem  i menażerem  W estham  

United. /  . »*& ; .. . •* s  , ,v
H ugo Mefsl został ponownie w ybrany kapitanem  

związkowym  A4 Zs-jEs ,
Nem es (Hakoah), strzelił w m istrzostw ie W iednia 

dotychczas najw iększą ilość bram ek (16), po nim nastę­
puje Swat0ąchĄ,(j 3). , j  ; .

Plattko (M IK ) przenosi się do Barcelony i otrzy­
mał już podobno zwolnienie z Węg. Zw. Footb.

W atson (W ęsthąjn United) je s t obecnie najlepszym  
środkow ym  napastnikiem  w Anglji.

*Six  * ...... * ■ • - ........................................ .........

Rozmaitości sportowe.
Vasas gra 23 i 24 VI. z Polonią w W arszawie.
Vienna ma grać 15. V ll. w W arszaw ie z Polonią.
H. S. F. (Helsingborg), ma grać 29. VI. i 1. VII. 

w Krakowie z Cracovią.
Legja W arszaw ianka grają 3. VI. w W ar­

szawie o mistrz, kl. A.
C racoyia gości w  sezonie bieżącym w Krakowie 

HSF (Helsingborg), MTK i  Ę intracht (Lipsk).
Cracoyia urządza w sierpniu tournee do Danji, 

Szwecji i Finlandji, zaś we w rześniu do Włoch.
K i s p e s t i  gra z Polonią 29. VI. i 1. VII. w W arsza­

wie. .........
7630 b ile tów  było sprzedanych na zawodach Cra 

covii z W isłą o mistrz, ub. niedzieli.
R eprezentacja Krakowa na zaw ody z Łodzią 

dn. 31. bm : Pepkala (S turm ), Kaczor (W isła), Offen
(Ju trzenka),< Alfus (Cracoyia), Seichter I. (W awel), Gieras 
(Wisła), Kr$m er (BBSV), Czulak (Sparta), G runberg (Ju ­
trzenka), Kowalski (Wisła), Landm an (Makkabi). Rezerwa: 
Popiel i Chruściński (Cracoyia), Stopa I. (W isła).

Skład reprezentacji L w ow a na zaw ody z re ­
prezentacją K rakowa 10. VI. p rzedstaw ia się następująco: 
Haczewski (Pogoń), Kmiciński (Czarni), lgnarowicz-(Po^* ;• 
goń), Kopeć, W itkow ski (Czarni), Schneider (Pogoń), J d t  
ras, Bacz, Kuckar, Garbień (Pogoń), M iller (Czarni)/'*)"' 
Rezerw a: Gulicz (Pogoń), Birnbach (Hasmonea), Drapała- n ' 
(Czarni). ‘ ' ' r  ■ ■••••••' r>

ŁKS, W arta i P ogoń  są już definitywnymi 
m istrzam i okręgowym i w bieżącym roku.

Cyfry statystyczne z zawodów o mistrz, okręgi 
między Cracovią a W isłą ub. niedzieli: S tosunek rogów 
3 : 2  (1 : l )  dla Cracovii, rzutów wolnych zawiriiła ’ C ra -" '  
covia 10 (3), Wisła 16 (7). Offside zaw iniła Cracovra "  
4 ( l)  W isła 5 (3). Rzuty bram kowe 11 (10) Cracóvia,
22 (12) Wisła, rzuty boczne 23 (16) Cracoyia, 25 (10) 1  
W isła. -  ‘‘‘ ‘ ^  -

R ozgryw ki szk o ln e  już się w W arszawie roz­
poczęły. ‘ „ '  '  ’

P olon ja  — W arszaw ianka, ostatnie zawody
0 m istrz, kl. A, odbędą się 10. VI. br.

W Jaśle  zostały w szystkię zawody, Zapowiedziane 
na Zielone Święta, odwołane z pow odu okopów ,.',k tóre 
na chowanie zdechłych zw ierząt kazał św ietny magistrat* ’ 
na boku boiska sport, wykopać. Czy p ro test i p rośba  
ze strony klubów i publiczności odniosą skutek, niew ia­
domo. (Tyle nasz korespondent. Rzeczywiście m iejsće 
dla ćwiczeń fizycznych jest jeszcze dzisiaj dla hiektórych v 
obywateli, naw et sfer rządzących, równoznaczrfem 'L 
z miejscami, przeznaczonymi dla odchodów fizjologicznych, 
kloacznych, kanalizacyjnych i naw et z cm entarzyskam i. 
Biedne m agistraty! — Red.). • '

Warta gra 31 bm. z Polonią w W arszawie.
AZS (W arszawa) został ostatecznie na ostatniem 

m iejscu kl. A. WOZPN. . ’.
WKS (Siedlce) zostało włączone do kl. B WOPZN 

(grupa rezerw ). V ‘ ' '*?
ŁTSG gra 31 bm. z W arszaw ianką w Łodzi. 
W arszaw ianka spadła w mistrz, na 3 miejsce.'

I. miejsce ma Polonia (7 pkt), II. —- L śgja (6 pkt), obie "  
te drużyny m ają o jedną grę Więcej od W arszawianki 
(5 pkt.). ' ”

W aw el — BBSV dn. 31. bm. o m istrz. (I serja). 
P ogoń  (Katowice) zdobyła już mistrz. GOZP.N. - , 
Sportclub (W iedeń) obchodzi między 2. a 10. 

czerwca br. 40 letni jubileusz swego założenia. W iener 
Sportclub został założony 24 lutego 1883 i jest zaltczó- ‘ 
nym do największych i najpoważniejszych klubów  we 
W iedniu. > ■ • :

Sem ifinał puharu w ied eń sk iego  rozegranym  
zostanie 31 maja, a stają dó niego. Hakoah Sportclub
1 Rapid —  W acker.

O m istrzostw o N iem iec w semifinale stają 
Union Oberschóneweide, Ham burger SV i VfB Kónigs- 
berg. Finał rozegranym  m a zostać 1.0 czerwca w  Ber- S M 
linie, w razie dojścia do finału Unionu (drużyna beriiń*' '
ska), finał rozegranym  zostanie w Lipsku.

B olton  W anderers gra  w Pradze dw a mecze. 
Derby w ied eń sk ie Rapid —A m atorzy o niistrz. 

rozegranem  zostanie 3 czerwca. • v  «
DFC Praga w yjechał 22 bm. na 3 tygodniowe 

tournee po Szwecji.
R eprezentacja Szwajcarji na zawody z Niem­

cami została w następujący sposób zestaw ioną: Pulver, 
Gottenkieny, Fehlman, Fassler, Schmiedlin, Pollitz, Stiir- \ 
zenegger, Pachę, Afferbach, Abegglen, Katz. R ezerw a: 
Bieri, De W eck, Schnorf, Haag, Flubacher.

W estham  United gra 31 hm, w Kołonji p rze­
ciw m arynarce angielskiej tam że stacjonowanej.



Na zawodach W estham — Hakoah we W ied­
niu było 70.000 osób

Anglja pokonała Szwecję w Szlockholmie 4 :  2.
Bilbao jest m istrzem Hiszpanji na rok 1923.
Red Star, który  niedawno zdobył mistrz. Francji, 

bijąc mistrza Prowincji FC Cette (4 :2 ) ,  uległ ub. nie­
dzieli Olitnpiąue ( 0 : 2 )  o puhar Paryża-

Makkabi (Berno) odniosła szereg zwycięstw  w Hi­
szpanji.

Westham pokazał piękną grę na swem  tournee 
po środkowej Europie.

Kluby niemieckie połud. Związku m ają na 
miesiąc lipiec zakaz gier tak  wewnątrz, jak i nazewnątrz.

DSV Opawa obchodzi w bieżącym roku 15-lecic 
swego istnienia.

Preston North End odniósł dotychczas najw ię­
ksze zwycięstwo we finale o puhar angielski, bijąc Hyde 
26:0

Po pięć razy Zdobyli dotychczas puhar angielski 
Blackburn Rovers i Aston Villa.

Bolton Wanderers, tegoroczny zdobywca pu- 
haru angielskiego, należy od 1909 roku do pierwszej ligi 
angielskiej.

Westham United i Clapton Orient (druga liga), 
wchodzą do pierw szej ligi angielskiej.

Fola-Ese!, Luxemburg, w ygrał puhar Iuxem - 
burga, bijąc w sem ifinalu Jeunesse Esel po trzecbgodzin- 
nych zawodach, a we finale Union-Luxemburg 3 :0 .

Najwięcej bramek w m istrzostw ie w bieżącym 
roku strzelili: w Anglji Buchan (Sunderland), w Czecho­
słowacji Stapl (Slavia). w A ustrji Swatosch (Am atorzy), 
W W ęgrzech Priboj (Ujpesti), w Polsce W acek Kuchar 
(Pogoń), w Niemczech H arder (V iktoria Hamburg).

Austrja spotka się ze Szwecją w Goteborgu.
Liverpool w ygrał m istrzostw o ligi 19-tu graczami 

z tego Scott, Mc. Kinlay i Forshaw , brali udział we 
wszystkich zawodach. Langworth niegrał jeden raz i to 
w dniu, w którym  grał jako gracz reprezenta yw ny An­
glji przeciw Szkocji, taksam o Bromilcw. Najwięcej bra­
mek strzelił Chambres 21, następnie Forshaw  19 i John­
son 14.

MAC ł MAFC schodzą prawdopodobnie do II. 
kl. budapeszteńsktej.

Phónix, Ludwigshafen, wyjeżdża 7 czerwca na
tournee po Chorwacji.

Sparta ma zostać ukaraną pieniężnie za w staw ię 
nie na 4 dni przed zawodami Czech z Włochami do 
meczu z W estham em  graczy, m ających brać udział w re-
nrezentacii.

B E R S O N - K A U C Z U K
Central a i

KRAKÓW, UL. STRASZEWSKIEGO 2.

„ F E R R O  M E T A L *
Ska z ogr. poręką

Metale, żelazo, produkty hutnicze, chemikalja. 
Zastępstwo na Małopolskę Kraków, Brodzińskiego 9.

Hurtownia artykułów sportowych.

W IIR M I HERZOG
Poleca w szelkie artykuły sportowe po cenach fabrycznych. —  Klubom  odpowiedni rabat.

K R A K Ó W ,
GRODZKA 42.
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